
Łączy ich droga

Budżet obywatelski dla Wąbrzeźna 
i relacje z wydarzeń na terenie powiatu.

W tym numerze:

T Y G O D N I K  R E G I O N U  W Ą B R Z E S K I E G O

reklama W cWa
tel. (56) 682 26 80

POWIat WĄBrZeSkI  Pięć samorzą-
dów, dwadzieścia milionów złotych 
i porozumienie. efektem jest 16 km 
gruntownie wyremontowanej drogi 
na trasie Wąbrzeźno – kowalewo

CZWARTEK

nakład: 3000 egz.
ISSN: 2080-0878

nr 22/2015 (321)

4 CZERWCA 2015

1,79 zł
w tym 5% VAT

In
de

ks
: 2

53
0

0
6

W tym tygodniu

R E K L A M A

str. 3

Powiat

R E K L A M A

R E K L A M A

Stan drogi powiatowej 1722C 
Wąbrzeźno – Kowalewo był zły 
od wielu już lat. Droga ta prze-
biega przez tereny zarządzane 
przez pięć samorządów: powia-
tów golubsko-dobrzyńskiego 
i wąbrzeskiego, gminy Kowalewo 
Pomorskie, gminy Wąbrzeźno 
oraz miasta Wąbrzeźno.

Do gruntownej przebudowy 
przystąpiono dzięki temu, że po 
kilku latach debat wspomnianym 
samorządom udało się porozu-
mieć i zdobyć unijne dofinanso-
wanie na realizację planów re-
montowych.

Droga została na całej dłu-
gości poszerzona do sześciu 
metrów, powstały nowe odcin-
ki chodników ( ich budowa ma 
być kontynuowana). Wybudo-

wano też przepusty pod drogą, 
kanalizację deszczową przy ul. 
Wolności w Wąbrzeźnie, wyre-
gulowano pobocza, przebudo-
wano siec energetyczną, przebu-
dowano skrzyżowania ,a także 
zatoki i przystanki autobusowe. 
No i oczywiście położono nowa 
nawierzchnię. Droga ta stano-
wi połączenie drogi krajowej nr 
15 z drogami wojewódzkimi nr 
534 i 548. Ma duże znaczenie dla 
rozwoju powiatu wąbrzeskiego, 
golubsko-dobrzyńskiego oraz 
zlokalizowanych na trasie jej 
przebiegu gmin. Droga została 
przebudowana na całej długości 
tj. 15,890 km na obszarze miasta 
Wąbrzeźna oraz gmin Wąbrzeźno 
i Kowalewo Pomorskie. 

dokończenie str. 2

Symbolicznego przecięcia wstęgi dokonano w Pływaczewie

POWIat  Świętowaliśmy Dzień Dziecka

Kolorowo i na wesoło ob-
chodzono na terenie nasze-
go powiatu Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. W Wąbrzeźnie 
i Dębowej Łące, festyny z tej 
okazji były już dzień wcze-

śniej, w niedzielę. Na zdjęciu 
zabawy dla dzieci z chustą 
edukacyjną na wąbrzeskim 
rynku. Więcej na str. 2

Fot. nadesłane
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Podróże
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książki

Śmiertelny wypadek
W miniony czwartek, na 

drodze krajowej nr 15 doszło do 
śmiertelnego wypadku w którym 
zginał 16-letni mieszkaniec Golu-
bia-Dobrzynia

Rowerami do stolicy Węgier
Wąbrzescy strażacy Michał 

Puchała i Michał Stożyński w cią-

gu niespełna czterech dni dotarli 

rowerami do Budapesztu. Łącznie 

pokonali 924 km w jedną stronę, 

przemierzając cztery państwa eu-

ropejskie

str. 31

Sport

Nowy dyrektor GOK-u
Od połowy maja Gminnemu 

Ośrodkowi Kultury w Książkach 
oficjalnie szefuje Jerzy Cyran. 
„Firmę” zna od podszewki, pracu-
je w niej już 27 lat.

Wąbrzescy biegacze w Ko-
walewie

Grono zawodników z Wą-
brzeźna wystartowało w minio-
ną sobotę w reaktywowanym po 
przerwie biegu ulicznym w Ko-
walewie
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O G Ł O S Z E N I E

Świętowali najmłodsi
dZieŃ dZieCkA  Już 30 maja na wąbrzeskim rynku 
najmłodsi mieszkańcy miasta wzięli udział w imprezie 
przygotowanej z okazji dnia dziecka przez Wąbrzeski 
dom kultury. 

R E K L A M A

dokończenie str. 1
Początek zrealizowanej in-

westycji znajduje się skrzyżo-
waniu ulic Kopernika i Wolności 
w Wąbrzeźnie, a koniec stanowi 
skrzyżowanie z drogą krajową nr 
15 w Kowalewie Pomorskim. Wy-
konawcą robót była firma SKAN-
SKA S.A.

Całkowita wartość zreali-
zowanego projektu to 20 568 
792,72 zł, z czego 10 284 396,36 
zł to dofinansowanie ze środ-
ków unijnych. Pozostałą kwo-
tę wyłożyły samorządy: powiat 
wąbrzeski  15,50 proc. , miasto 
Wąbrzeźno  13,50 proc., gmina 
wiejska Wąbrzeźno  11,5 proc., 
powiat golubsko-dobrzyński  4,7 
proc. i miasto Kowalewo Po-
morskie 4,75 proc. Inwestycję 
w imieniu wszystkich wymie-
nionych samorządów poprowa-
dziło starostwo wąbrzeskie. Do 
jej realizacji powołano spółkę. 
Projekt zrealizowano pomiędzy 
listopadem 2013, a majem bieżą-
cego roku.

Roboty związane z na-
wierzchnią prowadzone były 
przy zamkniętej drodze, co sta-

nowiło utrudnienia dla kierow-
ców, a zwłaszcza okolicznych 
mieszkańców.

Uroczystości związane z od-
daniem drogi do użytku roz-
poczęto w Pływaczewie, gdzie 
Krzysztof Maćkiewicz starosta 
wąbrzeski, Leszek Kawski bur-
mistrz Wąbrzeźna, Władysław 
Łukasik wójt gminy Wąbrzeź-
no, Andrzej Okruciński starosta 
golubsko-dobrzyński, Andrzej 
Grabowski burmistrz Kowale-
wa Pomorskiego, Ryszard Bober 
przewodniczący Sejmiku Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskie-
go, Kamila Radziecka Dyrektor 
Departamentu Wdrażania RPO 
Urzędu Marszałkowskiego oraz 
Rafał Cieszyński menadżer pro-
jektu z firmy Skanska S.A. do-
konali symbolicznego przecięcia 
wstęgi. 

Dalsza część uroczystości 
zorganizowana została w Wą-
brzeskim Domu Kultury, gdzie 
przeprowadzono konferencję, 
na której całość projektu podsu-
mowano.

Starosta Krzysztof Maćkie-
wicz gorąco dziękował przed-

stawicielom wszystkich sa-
morządów, firm i wszystkim 
zaangażowanym w realizację za-
dania. Szczególnie ciepłe słowa 
skierował do Kamili Radzieckiej 
z Urzędu Marszałkowskiego, któ-
ra również chwaliła urzędników 
starostwa za profesjonalizm.

Przewodniczący Sejmiku 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego Ryszard Bober podkreślił 
ogromna rolę współpracy po-
między samorządami, przy re-
alizacji tak dużych inwestycji.

– Wąbrzeźno jest teraz chy-
ba najlepiej skomunikowanym 
miastem tej wielkości w naszym 
regionie – powiedział przewod-
niczący Sejmiku – Jeżeli jeszcze 
uda nam się zrobić połączenie 
z autostradą, to chyba już nic 
więcej do szczęścia nie będzie 
nam potrzeba. Współpraca jaka 
nawiązały samorządy do reali-
zacji tego projektu, to swoisty 
pierwowzór i jedyny taki przy-
kład partnerstwa samorządów 
na terenie naszego wojewódz-
twa – podkreślił Bober.

tekst i fot.  
Magdalena Betlejewska

Powiat Wąbrzeski

Łączy ich droga
konkuRS  Świetnie znają mitologię

Międzyszkolny konkurs dla 

klas piątych „Z mitologią za pan 

brat” to już tradycyjne wydarze-

nie w Szkole Podstawowej nr 3 

w Wąbrzeźnie.

– Do rywalizacji o miano 

najlepszego znawcy mitologii 

oraz historii starożytnej Grecji 

i Rymu zaprosiliśmy również 

piątoklasistów ze Szkoły Pod-

stawowej nr 2 w Wąbrzeźnie. 

Uczestnicy musieli wykazać się 

ogromną wiedzą, odpowiadając 

na szczegółowe pytania testo-

we, odróżnić prawdę od fałszu, 

rozpoznać greckiego boga a tak-

że ułożyć wydarzenia historycz-

ne w odpowiedniej kolejności 

– informuje Anna Kolczyńska, 

polonistka z „trojki”.

Zwycięzcy otrzymali dyplo-

my i nagrody, a wszyscy uczest-

nicy słodki upominek. Finalista-

mi konkursu zostali: I miejsce 

Martyna Mochalska SP 2, II miej-

sce Marcin Adamczyk SP 2, III 

miejsce Dawid Wojdyło SP 3.

(krzan)
Foto (nadesłane)

– Tego dnia na dzieci czeka-
ły liczne niespodzianki, wśród 
których nie zabrakło quizów, 
zawodów sportowych, malo-
wania twarzy oraz magicznych 
sztuczek wykonywanych przez 
Antona Czuprowa. Natomiast 
miłośnicy teatru wprowadzeni 
zostali w jego tajniki, za sprawą 
znanego przez wąbrzeźnian te-
atrologa Zbigniewa Izdebskiego 
– informuje Dorota Otremba.

Ponadto, najmłodsi miesz-
kańcy miasta mogli bezpłatnie 
skorzystać z urządzeń ofero-
wanych przez firmę Bajkolandia 
tj. zjeżdżalni, trampoliny i mini 

karuzeli. Ten prezent cieszył 
się niesamowitą popularnością. 
Dużą atrakcją był również pokaz 
samochodów policyjnych KPP 
w Wąbrzeźnie. – Każde dziecko 
miało okazję przez chwilę po-
być „prawdziwym” policjantem. 
Ogromne zaciekawienie wzbu-
dził pies policyjny Brutus, któ-
rego tresurę prowadził doświad-
czony funkcjonariusz – dodaje 
Dorota Otremba.

W prezencie dla najmłod-
szych Firma „Wesoły gość” Bar-
bary Szczodrowskiej zaprosiła 
do „Fotobudki”, w której można 
było zrobić sobie pamiątkowe 

zdjęcie w  zabawnej aranża-
cji. Natomiast każdy, kto miał 
ochotę na sportowo – tanecz-
ne „wygibasy”, mógł skorzystać 
z oferty Joanny Dumy, właści-
cielki „Odnowy Fitness”, która 
poprowadziła zajęcia ruchowe 
na świeżym powietrzu. O godz. 
16.00 w kinie WDK wyświetlo-
ny został film dla dzieci, z bez-
płatnego seansu skorzystało 80 
młodych widzów. Współorgani-
zatorem Dnia Dziecka była  Ko-
menda Powiatowa Policji.

(krzan)
Foto nadesłane

Brutus jest świetnie wyszkolonym psem policyjnym
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Wypadek w Małym Pułkowie
POWIAT  Do tragicznego zdarzenia, w którym zgi-
nął młody rowerzysta, doszło w czwartek 28 maja oko-
ło godz. 18.50 na drodze krajowej nr 15 w miejscowości 
Małe Pułkowo

R E K L A M A

Policjanci na miejscu wy-
padku wstępnie ustalili, iż kie-
rujący rowerem 16-latek, na 

prostym odcinku drogi nie 
zachował należytej ostrożno-
ści podczas manewru skrętu 

w lewo i został potrącony przez 
mercedesa. Kierujący rowerem 
w wyniku doznanych obrażeń 
poniósł śmierć. Funkcjonariusze 
prowadzą czynności mające na 
celu ustalenie dokładnych przy-
czyn i okoliczności wypadku.

Z nieoficjalnych informa-
cji wynika, że winny wypadku 
może być rowerzysta, a cały 
wypadek prawdopodobnie na-
grany jest dzięki temu, że auto 
biorące udział w wypadku miało 
kamerę.

Nastolatek był mieszkańcem 
Golubia-Dobrzynia i uczniem 
tamtejszego Zespołu Szkół. 

(krzan)
Foto: KPP w Wąbrzeźnie

Wąbrzeźno

Pływanie z mistrzynią olimpijską
Wąbrzeska pływalnia w Dniu Dziecka zaprosiła Otylię Jędrzejczak, pol-
ską pływaczkę, mistrzynię olimpijską, świata, Europy. Trzykrotnie wybie-
raną najlepszym sportowcem Polski.

Mistrzyni udzielała wskazówek 
młodym pływakom, poprowadziła 
zajęcia w szkółce pływackiej, roz-
dawała zdjęcia i autografy.

– Spotkanie z Otylią Jędrzej-
czak przeprowadzane jest w ra-
mach programu „Umiem pływać”, 
w którym uczestniczy nasza pły-
walnia – wyjaśnia Marek Kondra-
ciewicz, prezes MZECWiK. – Pro-
gram jest współfinansowany przez 
ministerstwo, gminę miejską Wą-
brzeźno i Polski Związek Pływacki. 
Pani Otylia jest ambasadorem tej 
akcji, cieszymy się, że spotkała się 
z naszymi uczniami. Gościmy także 
wojewódzkiego koordynatora pro-
gramu Roberta Miklasza i prezesa 
kujawsko – pomorskiego PZP Ma-

cieja Bukowskiego. 
Do Miejskiego Uczniowskie-

go Klubu Pływackiego „Przyjazne 
wody” należą uczniowie klas spor-
towych ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Wąbrzeźnie. 

– Do klubu należą dzieci z kla-
sy trzeciej i czwartej. Ćwiczą pły-
wanie po sześć godzin tygodniowo 
na lekcjach wychowania fizycznego 
i dodatkowo po dwie godziny po-
południami – wyjaśnia Barbara Dą-
browska, nauczycielka z „dwójki”. 
– Klub działa od dwóch lat, zawod-
nicy osiągają już pierwsze sukcesy, 
na przykład zajęli czwarte miejsce 
podczas Jesiennych Zawodów Pły-
wackich w Bydgoszczy. Startowało 
dwanaście drużyn z całego woje-

wództwa, więc osiągnęliśmy niezły 
wynik – dodaje trenerka.

Dlaczego warto pływać? – Pły-
wanie rozwija równomiernie każdą 
partię ciała. Nawet jeżeli nie upra-
wia się go wyczynowo, to świet-
nie przygotowuje do każdej innej 
dyscypliny sportowej – podkreśla 
Otylia Jędrzejczak. – Ponadto ten 
sport uczy szacunku dla drugiego 
człowieka, uczy charakteru, dys-
cypliny oraz poprawia kondycję 
i wytrzymałość. Dlatego zachęcam 
każdego, aby spróbować swoich sił 
w tej dyscyplinie – podsumowu-
je najbardziej utytułowana polska 
pływaczka.

Krzysztof Zaniewski

Powiat

Dostali absolutorium
Podczas ostatniej sesji Rady Powiatu, Zarząd 
otrzymał absolutorium z wykonania budżetu za 
rok ubiegły. Podjęto też uchwały o zaciągnięciu 
pożyczki na budowę drogi, korektach w budżecie. 
Przyjęto też sprawozdania z pracy WTZ i o stanie 
sanitarny powiatu

Starosta Krzysztof Maćkiewicz i kierowany 
przez niego Zarząd Powiatu otrzymali abso-
lutorium

Radni przy-
jęli protokół 
z poprzedniej 
sesji, po czym 
wysłuchali in-
formacji staro-
sty dotyczącej 
pracy Zarządu 
Powiatu od cza-
su ostatniej se-
sji. Następnie 
w y s ł u c h a n o 
s p r a w o z d a ń 
z działalności 
P o w i a t o w e g o 
Centrum Po-
mocy Rodzinie, 
Warsztatów Te-
rapii Zajęciowej 
w Wąbrzeźnie. 
O stanie sani-
tarnym i sytu-
acji epidemiolo-
gicznej powiatu 
poinformował Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sani-
tarny, a Powiatowy Lekarz We-
terynarii o stanie sanitarno - we-
terynaryjnym.

Radni głosowali m.in. nad 
uchwałami dotyczącymi: zatwier-
dzenia sprawozdania finansowe-
go oraz sprawozdania z wykona-
nia uchwał. Zarządowi Powiatu 
udzielono absolutorium.

Zadecydowano też o za-
ciągnięciu krótkoterminowego 
kredytu w wysokości przeszło 2 
mln zł, który przeznaczony ma 

być na budowę drogi powiatowej 
Wąbrzeźno – Sitno. Jak podano 
w uzasadnieniu , konieczność za-
ciągnięcia kredytu podyktowana 
jest tym, że zadanie to jest dofi-
nansowane datacją celową z bu-
dżetu państwa w ramach „Naro-
dowego programu przebudowy 
dróg lokalnych”.

Wprowadzono też korekty 
w prognozie finansowej powiatu 
oraz budżecie.

Tekst i fot. MB
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Nowy dyrektor GOK-u
KSIĄŻKI  Od połowy maja Gminnemu Ośrodkowi Kul-
tury w Książkach oficjalnie szefuje Jerzy Cyran. „Firmę” 
zna od podszewki, pracuje w niej już 27 lat

R E K L A M A

Edukacja

Tablice interaktywne dla szkół
Wkrótce ruszy dostawa i instalacja tablic interaktywnych w 539 szko-
łach podstawowych województwa w tym w jedenastu z naszego po-
wiatu. Przedsięwzięcie realizują wspólnie samorząd województwa oraz 
samorządy lokalne.

O G Ł O S Z E N I E

Po odejściu na emeryturę 
Marianny Ciupak, dotychczasowej 
dyrektorki, wielu zastanawiało się, 
jaka przyszłość czeka gminną kul-
turę. Tym bardziej, że w tym roku 
z samorządowego budżetu na tę 

działkę przeznaczono mniej pienię-
dzy niż zwykle.

12 maja wójt Jerzy Dutkiewicz 
zarządzeniem, bez konkursu, po-
wierzył dyrektorski stołek Jerzemu 
Cyranowi, do tej pory instruktoro-

wi prowadzącemu zajęcia cyrkowe 
i zajmującemu się akustyką. 

– Jak teraz będzie funkcjono-
wał ośrodek?

– Na pewno będę kontynuował 
to, co robiła pani Ciupak. Zostaną 
zespoły „Skowronki”, „Książkowian-
ka”, grupa cyrkowa, klub rękodzieła 
„Węzełek”. Zajęcia zumby zostały 
zawieszone z powodu zbyt małej 
liczby chętnych. Czekam na propo-
zycje młodzieży. Będziemy starali 
się sprostać tym oczekiwaniom 
na miarę sił i środków. Po odejściu 
pani Ciupak jest o jeden etat mniej, 
więc tych sił też jest mniej. Liczy-
my, że była pani dyrektor w ra-
mach wolontariatu poprowadzi 
zespół „Książkowianka”.

– Czy spodziewał się Pan ta-
kiego awansu?

– Nie. Zaskoczyła mnie ta de-
cyzja. Trudno powiedzieć czy jed-
noznacznie pozytywnie, bo spadła 

na mnie duża odpowiedzialność. Na 
razie układam wszystko. Do mojej 
dotychczasowej pracy instruktor-
skiej doszło zarządzanie zespołem 
i budżetem. Co do tego ostatniego 
- w tym roku mamy tylko na płace. 
Zajęcia dodatkowe nie mogą więc 
generować kosztów. W wakacje 
planujemy zajęcia z „Projektorem” 
– wolontariat studencki. Młodzi 
ludzie będą prowadzić zajęcia spor-
towe i artystyczne. 

– Rozważaliście Państwo po-
wołanie przy GOK-u stowarzy-
szenia, które by się zajęło pozy-
skiwaniem pieniędzy np. unijnych 
na różne działania?

– Można się nad tym zastano-
wić. Wszystko jest to przemyślenia. 
Musimy podejmować jakieś działa-
nia, by pozyskiwać pieniądze z ze-
wnątrz.

– Wójt zapowiadał połącze-

nie ośrodka kultury z biblioteką. 
Co Pan o tym sądzi?

– Szczegółów nie znam, nie 
chciałbym się wypowiadać na ten 
temat.

– Największy problem, z ja-
kim będzie się musiał zmierzyć?

– Kłopotów na pewno brako-
wać nie będzie, ale tego najpoważ-
niejszego jeszcze nie zdiagnozowa-
łem. Być może to właśnie kwestia 
finansowa.

– Czy kadra ośrodka zostanie 
w stanie niezmienionym?

– Nic nie zmieniamy. Pracu-
jemy w obsadzie 4-osobowej – 
dyrektor, księgowa, sprzątaczka 
i instruktor na pół etatu. To spore 
wyzwanie, by utrzymać przy tej 
obsadzie dotychczasową działal-
ność ośrodka.

Tekst i fot. (aba)

Jerzy Cyran kieruje teraz książkowskim GOK-iem

W pierwszej, zakończonej czte-
ry lata temu edycji projektu, do klas 
pierwszych, drugich i trzecich szkół 
podstawowych w regionie trafiło 
w sumie 2346 zestawów tablic mul-
timedialnych. Był to największy 
tego typu projekt w Polsce. 

- Nasze tablice interaktywne 
to świetne narzędzia dydaktyczne, 
które pozwalają uatrakcyjnić zaję-
cia nauczycielom i dają wiele frajdy 
dzieciom. Kolejną edycję naszego 
projektu kierujemy głównie do 
starszych uczniów szkół podstawo-
wych. Ze wsparcia po raz pierwszy 
skorzystają też szkoły niepubliczne 
- tłumaczy marszałek Piotr Całbec-
ki.

W powiecie wąbrzeskim ta-
blice trafią do szkół w Łobdowie, 

Wielkich Radowiskach, Dębowej 
Łące , Płużnicy, Wąbrzeźnie, Jaran-
towicach, Myśliwcu, Ryńsku, Ziele-
nii i Książkach.

W skład każdego zestawu wej-
dzie tablica multimedialna nowej 
generacji oparta na technologii 
dotykowej, projektor oraz laptop 
z oprogramowaniem. Zadanie wy-
kona wyłoniona w postępowaniu 
przetargowym firma Integrated 
Solution z siedzibą w Warszawie, 
która dostarczy i zainstaluje sprzęt 
w szkołach. Wartość umowy to 27,4 
miliona złotych. Umowa z wyko-
nawcą została podpisana 25 maja. 
Czas na wykonanie zlecenia to 
sześć miesięcy.

 - Tablice interaktywne trafią do 
szkół w ramach projektu “Realiza-

cja systemu innowacyjnej edukacji 
w województwie kujawsko-pomor-
skim poprzez zbudowanie systemu 
dystrybucji treści edukacyjnych” 
realizowanego przez Urząd Mar-
szałkowski w ramach Regionalne-
go Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego 
– informuje Beata Krzemińska 
rzecznik prasowa Urzędu Marszał-
kowskiego - Wartość zadania to 
32,4 miliona złotych a dofinanso-
wanie z Unii Europejskiej wynosi 
24,3 miliona złotych. Częścią tego 
przedsięwzięcia jest także budowa 
Kujawsko-Pomorskiej Platformy 
Edukacyjnej czyli internetowego 
systemu dystrybucji treści eduka-
cyjnych 

MB

Książki

Pokaż swoje obejście
Do 15 czerwca ci, którzy chcą pochwalić się zadbaną działką lub gospo-
darstwem, mogą zgłaszać się do konkursu „Piękna zagroda”.

Zmagania organizuje wójt gmi-
ny Książki wspólnie ze starostwem 
powiatowym. Przebiegają one dwu-
etapowo – najpierw zostaną wyło-
nieni właściciele najładniejszych 
przybytków w gminie, a następnie 
w powiecie. Rywalizacja ma zachę-

cić do poprawy estetyki zabudowy 
oraz warunków higieniczno-sani-
tarnych w gospodarstwach.

Konkurs przeprowadzany jest 
w dwóch kategoriach: na najbar-
dziej zadbaną zagrodę wiejską i naj-
bardziej zadbaną działkę siedlisko-

wą. Aby wziąć w nim udział, należy 
złożyć wypełnioną kartę zgłoszenia 
u sołtysa (ma on odpowiedni druk) 
bądź w Gminnym Ośrodku Kultury. 
Szczegóły na www.gokksiazki.pl.

(aba)
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Uroczysta sesja na  
25-lecie samorządności
WĄBRZEŹNO  W środę w Wąbrzeskim Domu Kultury 
ćwierćwiecze samorządu świętowali ci, którzy go tworzyli 
i tworzą go obecnie 

Poza aktualnie wypełniają-
cymi mandat samorządowcami 
w wydarzeniu wzięli udział zapro-
szeni goście, m.in. burmistrzowie 
Bogdan Koszuta i Maciej Woźniak 
oraz radni poprzednich kadencji. 
Nie zabrakło także przedstawi-
cieli państwowych instytucji oraz 
kierowników miejskich jednostek 
samorządowych. Program arty-
styczny zaprezentowali ucznio-
wie wąbrzeskiego gimnazjum. Był 
czas na wspomnienia i świętowa-
nie. 

O refleksje na temat minio-
nych 25 lat poprosiliśmy byłych 
włodarzy Wąbrzeźna – Bogdana 
Koszutę (burmistrza I, II, IV i V 
kadencji) oraz Macieja Woźniaka 
(burmistrza III kadencji). Zapyta-
liśmy m.in., co według nich jest 
największą zaletą samorządno-
ści?

– Ponieważ uczestniczy-
łem w latach osiemdziesiątych 
w ruchu Solidarność, to postulat 
o przywróceniu samorządu trak-
towałem zawsze jako jeden z naj-
ważniejszych – podkreśla Bogdan 
Koszuta. – To przez samorząd re-
alizujemy zasady demokracji. To 
w samorządzie wyzwala się zbio-
rową energię do rozwiązywania 
ważnych problemów lokalnych. 
Wreszcie samorząd daje poczucie 
wpływu społeczności lokalnej na 
to, jak budujemy swoją najbliż-
szą rzeczywistość – uważa Bog-
dan Koszuta. W podobnym tonie 
wypowiada się Maciej Woźniak. 
– Największą wartością idei sa-
morządności jest możliwość de-
cydowania o losach naszej “małej 
ojczyzny” – zaznacza.

Dwadzieścia pięć lat to sporo 
czasu. Czy warunki, w jakich dzia-
łali samorządowcy zmieniały się? 
Czy były to zmiany na lepsze, czy 
na gorsze?

– Podstawowa, widoczna 
gołym okiem różnica, to finan-
se samorządów. Dziś, za sprawą 
dotacji unijnych, pieniądze do sa-

morządów płyną szerokim stru-
mieniem. Czasami zastanawiam 
się nawet, czy są one właściwie 
wykorzystywane, czy nie jest tak, 
że przygotowuje się zupełnie nie-
potrzebne inwestycje, byle tylko 
dostać i wydać pieniądze unijne, 
byle się coś działo? Przed rokiem 
2004 o dodatkowych funduszach 
można było tylko pomarzyć. 
Gospodarowało się własnym 
skromnym budżetem – mówi 
Maciej Woźniak. Nieco inaczej 
ocenia różnice Bogdan Koszu-
ta. – Pierwsze kadencje dawały 
więcej możliwości. Premier Ma-
zowiecki powiedział kiedyś, że co 
nie jest prawem zabronione, jest 
dozwolone. Wyzwoliło to wiele 
ciekawych pomysłów samorzą-
dów w naszym kraju. Pozwalało 
na przyjmowanie często korzyst-
niejszych rozwiązań finansowych 
– wyjaśnia burmistrz czterech 
kadencji. 

– Mogę podać przykład 
z naszego miasta. Budowaliśmy 
oczyszczalnię ścieków. Do zakoń-
czenia budowy należało zabezpie-
czyć 64 mld złotych. Był to wów-
czas roczny budżet Wąbrzeźna. 
Ponieważ nie było wtedy ustawy 
o zamówieniach publicznych, 
możliwa była zmiana projektu 
w trakcie budowy. Wybudowa-
liśmy równie dobrą oczyszczal-
nię za 24 miliardy złotych Dzisiaj 
w świetle prawa takiej możliwości 
by nie było. Obecne prawo zmie-
rza do szczegółowego nadzoru 
państwa nad samorządem. Tak, 
jak gdyby prawodawcy nie wie-
rzyli w demokrację – uzasadnia.

Co byli burmistrzowie uwa-
żają za największe osiągnięcie 
wąbrzeskiego samorządu? 

– Jest kilka poważnych osią-
gnięć – podkreśla Bogdan Ko-
szuta. – Dzięki przejęciu oświa-
ty jako pierwsza gmina w Polsce 
przez 3 lata miasto zyskało na-
liczenie wyższej o ok. 40 % sub-
wencji oświatowej. Spożytko-

wano te środki na utrzymanie 
wyższego standardu w zajęciach 
nieobowiązkowych oraz remonty 
wszystkich szkół. Doprowadzenie 
gazu do miasta, wybudowanie 
obwodnicy, zrealizowane budow-
nictwo komunalne oraz TBS to 
działania zmieniające standardy 
życia w naszym mieście. Widzę 
w tym wielki wkład kolejnych sa-
morządów – dodaje. 

Również Maciej Woźniak 
dostrzega pozytywne efekty 
działań. – Każda ekipa rządzą-
ca naszym miastem miała wła-
sne sukcesy. Moim największym 
osiągnięciem było budownictwo 
mieszkaniowe, w tym budow-
nictwo socjalne. Jako Wąbrzeźno 
byliśmy na dziesiątym miejscu 
w Polsce pod względem liczby 
mieszkań (w przeliczeniu na ty-
siąc mieszkańców) oddanych do 
użytku – przypomina.

A jak byli włodarze oceniają 
formę świętowania, w której mie-
li okazję uczestniczyć?

– Uroczystości podsumowu-
jące dorobek pokoleń w samorzą-
dzie są potrzebne i właściwe dla 
budowania tożsamości wspólnoty 
samorządowej. Występ młodzieży 
przebiegał naprawdę na wysokim 
poziomie. Należą się jej za to wy-
razy uznania. Jednak odniosłem 
również wrażenie, że dzisiejsza 
uroczystość przebiegała tylko ku 
czci powstania samorządu w kra-
ju. Wyglądało to tak, jak gdyby 
w Wąbrzeźnie samorząd nie po-
wstał i mówić nie ma o czym – 
ocenia Bogdan Koszuta. 

– Pozytywnie oceniam sam 
pomysł uczczenia 25-lecia samo-
rządu w Wąbrzeźnie – odpowiada 
Maciej Woźniak. – Rewelacyjny 
był występ artystyczny uczniów 
naszego gimnazjum. Natomiast 
podczas całej uroczystości nie 
usłyszałem praktycznie niczego 
o osiągnięciach Wąbrzeźna w mi-
nionym 25-leciu. Dlaczego? Czyż-
by obecne władze cierpiały na 
amnezję? Skupiono się na bardzo 
ogólnych informacjach o samo-
rządności lokalnej w Polsce. Z ko-
lei dramatycznym zgrzytem ze 
strony gospodarzy tej uroczysto-
ści był brak imiennego powitania 
poprzednich burmistrzów i prze-
wodniczących Rady Miasta. Brak 
kindersztuby czy celowe „prze-
oczenie”? Dodam, że imiennie 
powitano obecne na sali urzęd-
niczki. Takie jest rozumienie idei 
samorządności. Ręce opadają – 
podsumowuje Maciej Woźniak.

Tekst i foto.
Krzysztof Zaniewski

Wśród zaproszonych gości byli m.in. burmistrz Maciej Woźniak, 
burmistrz Bogdan Koszuta i wiceburmistrz Zbigniew Ceglarski

Wąbrzeźno

Trzysta tysięcy do 
rozdysponowania
Do dyspozycji mieszkańców Wąbrzeźna oddano 
300 000 złotych na zadania inwestycyjne, mo-
dernizacyjne, organizację imprez sportowych 
czy kulturalnych. O podziale środków zadecydu-
je głosowanie, w którym sami możemy wskazać, 
które projekty są najbardziej potrzebne.

– Pierwsza edycja budże-
tu obywatelskiego pokazała, że 
wąbrzeźnianie chcą uczestniczyć 
w rozwoju miasta. W ubiegłym 
roku zgłosili aż 38 projektów, 
a w głosowaniu wzięło udział 
3168 osób – informuje burmistrz 
Leszek Kawski. – Świadczy to 
o dużym zaangażowaniu w spra-
wy miasta, dlatego ogłoszona 
zostaje kolejna edycja budżetu 
obywatelskiego, w którym tyl-
ko od pomysłów i aktywności 
mieszkańców zależy, na co prze-
znaczone zostaną pieniądze – 
ogłasza burmistrz. 

Zasady funkcjonowania są 
takie same jak w roku ubiegłym. 
W projekcie budżetu miasta na 
2016 rok, który ma być przygo-
towany do 15 listopada br., wy-
dzielona zostanie kwota trzy-
stu tysięcy. Pieniądze te będą 
przeznaczone na zadania, które 
zgłoszą mieszkańcy Wąbrzeźna. 
Cała procedura prowadzona jest 
w ramach konsultacji społecz-
nych, przy pomocy ankiet.

Kto może zgłaszać?
Trzeba być mieszkańcem 

Wąbrzeźna i mieć ukończone co 
najmniej 16 lat. Każdy może zło-
żyć jeden projekt zadania. Po-
mysł musi także uzyskać wstęp-
ne poparcie co najmniej sześciu 
innych mieszkańców Wąbrzeźna.

Kto może poprzeć?
Może to zrobić każdy miesz-

kaniec Wąbrzeźna, który ma 
ukończone minimum 16 lat. 
Swojego poparcia można udzie-
lać dowolnej liczbie projektów.

Jakie zadania można zgła-
szać?

Do budżetu obywatelskie-
go można zgłaszać projekty in-
westycyjne, modernizacyjne, 
dotyczące zagospodarowania 
przestrzeni, organizacji imprez 
kulturalnych, sportowych itp. 
Trzeba pamiętać, aby charakte-
ryzował je trwały cel publiczny 
oraz żeby nie były sprzeczne 
z obowiązującymi w Wąbrzeźnie 
planami, programami, a także 
obowiązującymi przepisami pra-
wa oraz prawami osób trzecich 
(w tym prawami własności). Na-
leży też pamiętać, aby szacun-
kowa wartość zgłoszonego do 
wykonania zadania nie przekro-

czyła 300.000 zł.

Terminy
Projekty zadań można zgła-

szać do 30 czerwca 2015 r.  Nale-
ży je złożyć na formularzu „an-
kieta – wniosek”. Obowiązkowo 
trzeba do niego dołączyć „ankie-
tę – listę poparcia dla projektu 
zadania” (formularze dostępne 
na stronie internetowej urzędu 
miasta). Wniosek wraz z listą po-
parcia należy złożyć w sekreta-
riacie Urzędu Miasta (ul. Wolności 
18) lub przesłać na adres: Urząd 
Miasta, ul. Wolności 18, 87-200 
Wąbrzeźno z dopiskiem „Budżet 
obywatelski” (w tym przypadku 
decydować będzie data wysyłki). 

Weryfikacja
Projekty złożone przez 

mieszkańców zostaną zweryfiko-
wane pod względem formalnym, 
prawnym i technicznym przez 
pracowników z poszczególnych 
wydziałów Urzędu Miasta. Lista 
pozytywnie zweryfikowanych 
projektów zostanie opublikowa-
na do 5 sierpnia 2015 r. Wszystkie 
poddane zostaną głosowaniu.

Głosowanie
Rozpocznie się 17 sierpnia 

i będzie trwać do 14 września 
2015 r. Może w nim wziąć udział 
mieszkaniec Wąbrzeźna, któ-
ry ukończył co najmniej 16 lat. 
Uwaga! – głosować można tylko 
raz, udzielając swojego poparcia 
maksymalnie dwóm zadaniom. 

Głosowanie odbędzie się po-
przez „ankietę – głosowanie”, 
którą po wypełnieniu trzeba bę-
dzie złożyć osobiście w sekreta-
riacie Urzędu Miasta lub przesłać 
pocztą na adres urzędu z do-
piskiem „Budżet obywatelski”, 
najpóźniej do 14 września 2014 
roku.

Wyniki
Po zweryfikowaniu odda-

nych głosów i ich zsumowa-
niu wybrane zostaną zadania 
z największym poparciem (aż 
do wyczerpania kwoty 300.000 
zł). Zwycięskie pomysły zostaną 
uwzględnione w projekcie bu-
dżetu na 2016 rok. Lista oraz wy-
niki głosowania zostaną podane 
do publicznej wiadomości do 
12 października 2015 r.

(krzan)
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O G Ł O S Z E N I E

Aleksander siedzi przy biurku 
w swojej a�encji reklamowej.
(słyszymy �łos sekretarki) Przyszła 
jakaś pani od klastrów. Powiedzia-
łam, że pan jest.
A: Przecież za chwilę wychodzę. 
No dobrze, niech wejdzie. (wchodzi 
Katarzyna, witają się, a  on cią�nie 
dalej) Przepraszam, ale jestem 
strasznie zabie�any. Chce pani wie-
dzieć, co to jest klaster? 
K: Ja właściwie…
A: Wiem, wiem. Fundusze Europej-
skie, Inteli�entny Rozwój, Pro�ramy 
Re�ionalne. Klaster to jest or�ani-
zacja skupiająca przedsiębiorców, 
ale i  jednostki badawczo-rozwojo-
we. Razem wymyślają, produkują 
i promują jakieś wspólne przedsię-
wzięcie, co każdemu z  nich się 
opłaca. Opowiem to pani na przy-
kładzie. 
K: Tak, ale ja…
A: Proszę mi zaufać. To znaczy nie 
do końca, bo nie wyjawię pani swo-
ich konkretnych planów. Firmy, 
o  których będę mówił nie istnieją, 
proszę nie szukać ich w  Goo�le’u 
(mówiąc to się�a do szafki, wyjmu-
je stosik talerzyków; rozstawia je 
i  pisze na karteczkach, które po-
tem kładzie na talerzykach – nazwy 
miast skrótami) – tu pani ma Ełk, tu 
Olsztyn, tu Lublin, a tu… później pa-
ni powiem. Powiedzmy, że Ełk wy-
produkuje dwa innowacyjne ma-

teriały na odzież sportową. Jeden 
będzie się nazywał Pollander, a dru-
�i Pollandax. 
K: Czym się będą różniły?
A: Na razie przede wszystkim na-
zwą. (śmieje się) Pracują nad nimi 
specjaliści od technolo�ii z małe-
�o laboratorium, też w Ełku. Można 
by te tkaniny później sprzedawać, 
ale…
K: …ale producentowi bardziej się 
opłaca związać z  kimś, kto szyje 
sportowe ubiory.
A: O, skąd pani to wie? Nie tylko 
sportowe. Ten nowy materiał może 
też być przydatny w  służbach 
mundurowych. W  każdym razie 
szwalnia jest w Lublinie. Ja jestem 
z Olsztyna i mam tu małą a�encję 
reklamową. Wzór odzieży wymy-
śli odlotowa projektantka. Polka 
mieszkająca w Berlinie, która ma 
już tam własne kanały sprzedaży 
i  właśnie wchodzi na rynek au-
striacki. (na pustych dotąd talerzy-
kach kładzie kartki z nazwą Berlin 
i Wiedeń) Rozumie pani?
K: Rozumiem, tylko że…
A: Będziemy testować wzory i ma-
teriały, ale też banalne zdawałoby 
się za�adnienie, czy wybrać zamki 
błyskawiczne, czy tradycyjne �uziki.
K: Najlepiej jedno i dru�ie.
A: Pani jest nadzwyczajna! Ma pani 
intuicję. Tak właśnie zrobimy! Zdu-
blujemy zapięcia, w  razie jakiejś 

awarii to się przyda. A propos – zam-
ki błyskawiczne produkują w Lubli-
nie. Słowem, klaster trochę przy-
pomina dawną spółdzielnię. Ja 
działam w  jednym re�ionie, choć 
producenci mają siedziby w róż-
nych miastach. Jako re�ionalny 
koordynator klas tra mo�ę wystą-
pić o dofinansowanie unijne, a mo-
ja a�encja zajmie się marketin�iem, 
reklamą i  budowaniem strate�ii 
działania. To samo można zrobić 
w  każdym z  re�ionów. Są na to 
środki z  unijne�o pro�ramu Inte-
li�entny Rozwój. Mają wspierać 
większe przedsięwzięcia, także 
w skali międzynarodowej.
K: Chcę coś panu…
A: (nie słucha, składa papiery) Cie-
szę się, że mo�łem pani to wyjaś nić, 
ale muszę panią przeprosić, bo je-

stem umówiony z producentem… 
Ciekawe, czy z�adnie pani cze�o?
K: Guzików.
A: Jest pani �enialna. Proszę, tu jest 
moja wizytówka. Niech pani mi da 
swoją. Szkoda, żeby taka osoba się 
marnowała. (podają sobie wizy-
tówki) Tak. Guzików. Ten producent 
zaczynał jeszcze przed wojną. Ma 
90 lata. Jasna �łowa, temperament 
50-latka…
K: I jest z Suwałk? (kładzie na pu-
stym talerzyku wizytówkę, na której 
przed chwilą napisała flamastrem 
„Suwałki”, A  patrzy zdziwiony) 
Dziadek przeprasza, ale zapomniał, 
że ma dziś uroczystość 70-lecia 
matury. Dlate�o tu jestem. A  on 
przesyła �arść �uzików na szczęś-
cie (wysypuje z woreczka �uziki).

Stanisław Tym

Klaster, czyli innowacja
W

www.funduszeeuropejskie.gov.pl

www.funduszeeuropejskie.gov.pl/punkty

Publikacja współfinansowana ze środków Unii Europejskiej  
w ramach Pro�ramu Operacyjne�o Pomoc Techniczna

Klaster mody i producentów odzieży

Producent �uzików  
z Suwałk ma 90 lata.

Dziadek przesyła 
�arść �uzików 
na szczęście.

W ramach Programu dofinansowania obej-

finansuje:

! 

 pod 

 

puje 

 *

dofinansowania

1�9

* Wsparcie oferowane przez ZUS w ramach Programu jest bezzwrotne

KAMPANIA INFORMACYJNA MINISTERSTWA INFRASTRUKTURY I ROZWOJU
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Rowerami do stolicy Węgier
PODRÓŻE  Wąbrzescy strażacy Michał Puchała i Michał 
Stożyński, w ciągu niespełna czterech dni dotarli rowerami 
do Budapesztu. Łącznie pokonali 924 km w jedną stronę, 
przemierzając cztery państwa europejskie

Strażacka wyprawa rowero-
wa do stolicy Węgier rozpoczęła 
się w niedzielę 17 maja, o godz. 
7:00 przed Komendą PSP w Wą-
brzeźnie. Pierwszego dnia, osią-
gając średnią prędkość 21 km/h, 
śmiałkowie przejechali 236 km 
i zakończyli dzień w Sieradzu. 
Po drodze pozdrowienia z CWA 
popłynęły do jednostek OSP 
i PSP w Golubiu–Dobrzyniu, Lip-
nie, Włocławku, Kowalu, Chod-
czu, Kłodawie, Dębiu, Uniejowie 
i Warcie.

202 km to dystans drugie-
go dnia wyprawy zakończonego 
w Żorach.

 – Dzień rozpoczęliśmy od 
spotkania w Komendzie Powia-
towej PSP w Sieradzu z kolegą ze 
studiów w Szkole Głównej Służ-
by Pożarniczej. Mieliśmy okazję 
zwiedzić nie tylko JRG, ale rów-
nież Ośrodek Szkoleniowy Ko-
mendy Wojewódzkiej w Łodzi 
– informuje Michał Stożyński. – 
Drugiego dnia czuło się już kilo-
metry w nogach, tym bardziej, że 
wkraczaliśmy na tereny górskie, 
a aura nie należała do sprzyjają-
cych. Jednak cel wyprawy mobili-
zował do intensyfikacji sił – do-
daje Michał Puchała.

Poranek w Żorach rozpoczął 
się od przeglądu technicznego 
rowerów, które wraz z bagażem 
ważyły około 60 kilogramów każ-
dy. Pojazdy unosiły cały niezbęd-
ny ekwipunek wyprawy.

– Mieliśmy ze sobą nie tylko 
rzeczy osobiste, ale również spe-
cjalistyczne narzędzia, części za-

pasowe i turystyczną kuchenkę 
gazową. Dzięki temu byliśmy sa-
mowystarczalni. Całe szczęście, 
że poza drobnymi pracami kon-
serwacyjnymi, nie było awarii! – 
cieszy się Michał Stożyński.

Tego dnia wąbrzescy turyści 
odwiedzili jeszcze Cieszyn Śląski, 
a o godzinie 11:00 przekroczyli 
granicę polsko – czeską.

 – Rekompensatą za wysiłek 
na kilkukilometrowych wzniesie-
niach były niesamowite widoki. 
Ten odcinek wyprawy był trudny, 
nie tylko ze względu na różnice 
wysokości, ale i intensywny ruch 
samochodów ciężarowych – re-
lacjonuje Michał Puchała. 

Po stronie czeskiej strażacy 
podziwiali urokliwe Czadce i Kra-
sno nad Kysucou.

– Około 13:00 byliśmy już 
na Słowacji. Trzecie z państw na 
naszej drodze przywitało nas 
prażącym słońcem, a pożegnało 
grzmotami i oberwaniem chmu-
ry. Za to w pamięci pozostanie 
nam krajobraz Żylina, Rajeckich 
Teplic i Bojnic, nad którymi kró-
luje bajkowy wprost zamek – 
wspomina Michał Stożyński.

Trzeciego dnia wyprawy 
licznik wykręcił kolejne 196 km. 
Czwarty dzień to czas walki nie 
tylko z niesprzyjająca aurą, ale 
i odczuwalnym już zmęczeniem. 
Cel wyprawy był już coraz bliż-
szy, więc sił nie mogło zabraknąć. 
Jak podkreślają cykliści, obrzeża 
stolicy Węgier zostały przez nich 
tego dnia zdobyte po pokonaniu 
170 km. 

– Naszym celem był Buda-
peszt i ten cel udało się nam osią-
gnąć! Wprawdzie zakładaliśmy, że 
czwartą dobę podróży spędzimy 
już w sercu Węgier, niestety, bu-
rza i silny wiatr zmusiły nas do 
przymusowego przystanku ok. 
30 km od starówki Budy i Pesz-
tu – mówią wąbrzescy strażacy.– 
Tradycyjne węgierskie śniadanie 
jedliśmy już w stolicy, nad brze-
giem Dunaju – informują.

Majowa wyprawa zaplano-
wana została w miesiącu pamięci 
św. Floriana, patrona strażaków, 
i stała się okazją do zwiedzenia 
kilku komend straży pożarnej 
w Polsce, Czechach, Słowacji i na 
Węgrzech.

 – Te międzynarodowe spo-
tkania ze strażakami były dla nas 
źródłem nowych doświadczeń 
i okazją do wymiany poglądów. 
W każdym miejscu, które odwie-
dziliśmy, przyjęto nas bardzo ser-
decznie. Gościnność i szczerość 
na pewno zapamiętamy. Dzięku-
jemy za nie w sposób szczególny 
morawskiemu komendantowi 
plk. Ing., Ph.D. Frantisek Husek 
z Reditel UO Breclav – podkreśla 
Michał Stożyński. – Dziękujemy 
także komendantowi PSP w Wą-
brzeźnie Sławomirowi Herbow-
skiemu i wszystkim osobom, 
które gorąco nam kibicowały 
podczas wyprawy. Słowa  wspar-
cia i dopingu były dla nas bardzo 
ważne – podsumowują strażacy. 

(oprac. krzan)
fot. nadesłane

Na Placu Bohaterów

Przystanek w Lednicy na Moravach

Przed imponującym budynkiem węgierskiego parlamentu

Miło zobaczyć polski akcent – „maluch” wiecznie żywy

Wąbrzescy strażacy podziwiali czeski wóz bojowy Tatra Breclav

Na granicy słowacko – węgierskiej
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Historia pisana samorządem
WĄBRZEŹNO  Kroniki miejskie, lokalną prasę i fotografie 
samorządowców z ostatniego ćwierćwiecza można oglądać 
w Domu Kultury w Wąbrzeźnie w ramach wystawy przed-
stawiającej „w pigułce” 25 lat wąbrzeskiego samorządu

Wąbrzeźno

W rodzinnej atmosferze
W minionym tygodniu zorganizowano IV Integracyjny Piknik Rodzinny. 
Gospodarzami byli Dom Pomocy Społecznej w Wąbrzeźnie oraz Wąbrze-
skie Centrum Profilaktyki, Terapii i Integracji Społecznej.

Z tej okazji mieszkańców DPS 
odwiedziły rodziny i znajomi, 
przyjaciele z innych DPS-ów m.in. 
z Golubia-Dobrzynia, Browiny, 
Mgoszcza i Nieszawki, uczestni-
cy Warsztatów Terapii Zajęciowej 
w Wąbrzeźnie oraz uczestnicy 
Środowiskowego Domu Samopo-
mocy w Bliźnie, a także przedsta-
wiciele lokalnych władz samorzą-
dowych .

Występy artystyczne roz-
poczęli gospodarze, prezentując 
przedstawienie pt. „Najpiękniej 
jest na pikniku z rodziną”, do któ-
rego przygotowywali się już od 
wielu dni.

 – Podczas imprezy na wszyst-
kich czekało mnóstwo atrakcji, np. 
pokaz pracy przewodnika z psem 
policyjnym, a nawet strzelanie 
z wiatrówki – informuje Aldona 
Klimczak, dyrektor wąbrzeskiego 
DPS-u. – Nie zabrakło też wy-
stępów solistów, odwiedziła nas 
uczennica ze Szkoły Podstawowej 
w Wielkich Radowiskach, a także 
uczestniczka Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Toruniu, laureatki 
wielu konkursów wokalnych dla 
osób niepełnosprawnych. Tra-
dycyjnie nie mogliśmy pominąć 
wystawy twórczości artystycznej, 
ponieważ podczas pikniku zapre-

zentowała się malarka z Toru-
nia i wąbrzeskie Stowarzyszenie 
„Inicjatywa”, a w naszym Domu 
prezentowana była indywidualna 
twórczość mieszkańców – uzu-
pełnia dyrektor placówki.

Z dużym zainteresowaniem 
przyglądano się maszynom 
członków Klubu Motocyklistów. 
Imprezę urozmaicił ponadto po-
kaz musztry wojskowej w wyko-
naniu uczniów klasy mundurowej 
Zespołu Szkół we Wroniu, a także 
występ dzieci z grupy tanecznej 
działającej w Przedszkolu Miej-
skim „Bajka”. Wystąpiły również 
przedszkolaki ze świetlicy dzia-
łającej przy WCPTiIS, a ucznio-
wie z Wronia oraz członkowie 60 
Wąbrzeskiej Drużyny harcerskiej 
„Eventyr” zaprosili wszystkich do 
gier i zabaw. Dużą atrakcją był 
występ podopiecznych z Ośrod-
ka Szkolno – Wychowawczego 
w Dębowej Łące, a pokaz zumby 
prowadzony przez instruktor-
kę Joannę Dumę, właścicielkę 
„Odnowa Fitness”, zmobilizował 
uczestników do aktywnego przy-
łączenia się do ćwiczeń.

 – Jak byłam młoda, też tań-
czyłam – wspomina pani Kazi-
miera, mieszkanka DPS-u w Wą-
brzeźnie. – A teraz chociaż 

popatrzę, jak tańczą inni. Dzisiaj 
były moje córki, ale już pojechały. 
Cieszę się, że mogłam się z nimi 
spotkać – dodaje pani Kazimiera.

Przez cały dzień prowadzo-
ne było poradnictwo rodzinne, 
psychologiczne oraz prawne. Po-
nadto prowadzona była zbiórka 
publiczna. Z zebranych funduszy, 
tak samo jak w latach ubiegłych, 
będzie dofinansowany wyjazd 
pensjonariuszy na wycieczkę, 
a WCPTiIS zebrane pieniądze prze-
znaczy na doposażenie świetlicy 
socjoterapeutycznej dla dzieci.

Zwieńczeniem imprezy był 
występ harcerzy ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Wąbrzeźnie.

– Z pewnością organizacja 
pikniku nie byłaby możliwa gdyby 
nie sponsorzy, którzy ofiarowali 
nam wsparcie rzeczowe i ma-
terialne. Jesteśmy za wszystko 
bardzo wdzięczni. Wiemy, że ta 
pomoc przyczyniła się do inte-
gracji i przełamania barier izolacji 
społecznej, z którymi codziennie 
spotykają się osoby niepełno-
sprawne – podsumowuje dyrek-
tor Aldona Klimczak.

Tekst i foto.
Krzysztof Zaniewski

7 maja 1990 r. przeprowadzo-
no pierwsze po zmianach ustro-
jowych, wybory do samorządu 
terytorialnego na szczeblu gmi-
ny. W Wąbrzeźnie, podobnie jak 
i w całym kraju, sukces wyborczy 
odniosły Komitety Obywatelskie.

 – Dla wybranych tego dnia 
dwudziestu trzech radnych Rady 
Miejskiej w Wąbrzeźnie oraz 
w kilka dni później wybranego 
Burmistrza i Zarządu Miasta był 
to czas wielkich wyzwań i za-
dań, które przyszło realizować 

– wspomina Zbigniew Markie-
wicz. – Wąbrzeźno było jednym 
z pierwszych miast w Polsce, któ-
re już od 1 sierpnia 1990 r. prze-
jęło oświatę na poziomie podsta-
wowym. Rok później powołano 
Radę Szkół jako forum porozu-
mienia społeczności szkolnej. 
W 1991 roku sprywatyzowano 
Państwowy Ośrodek Maszynowy, 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko-
munalnej i Mieszkaniowej oraz 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Komunalnego, tworząc w miej-
sce zlikwidowanych przedsię-
biorstw spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością, w których 
znaczącymi udziałowcami byli 
ich pracownicy. Już w 1993 roku 
miejscy radni podjęli uchwałę, 
w której wyrazili wolę utwo-
rzenia samorządowego powiatu 
wąbrzeskiego – dodaje Zbigniew 
Markiewicz. 

Kolejne zmiany dokonywane 
przez samorząd miejski to m.in. 
przejęcie przez miasto w 1995 

roku prowadzenia Liceum Ogól-
nokształcącego, a rok później 
powołanie Wąbrzeskiego Sejmi-
ku Uczniowskiego, tj. samorządu 
uczniów szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych. Od 1998 
roku mocą uchwały miejskich 
radnych, wąbrzeski rynek prze-
stał być Placem Zwycięstwa, 
a stał się Placem Jana Pawła II. 
W tym samym roku przyjęto 
Strategię Rozwoju Miasta Wą-
brzeźno na lata 1998 – 2015. 
W związku ze zmianą systemu 
oświaty radni trzeciej kadencji 
przekazali powiatowi wąbrze-
skiemu prowadzenie Liceum 
Ogólnokształcącego, a po zlikwi-
dowanej SP 1 utworzono Gimna-
zjum nr 1. W tej samej kadencji 
utworzono wąbrzeskie muzeum 
oraz Centrum Sportu i Rekreacji. 
Zdecydowano ponadto wyemito-
wać obligacje komunalne, które 
spożytkowano na budowę pły-
walni miejskiej. 

Od 2002 roku po zmianach 
w ordynacji wyborczej, burmi-
strza zaczęto wybierać w wybo-
rach powszechnych i przestał 
funkcjonować w dotychczaso-
wej formie Zarząd Miasta. Rajcy 
miejscy przyjęli także kilka waż-
nych dokumentów niezbędnych 
dla pozyskania finansowych 
środków unijnych, m.in. Plan 
Rozwoju Lokalnego, Wieloletni 

Plan Inwestycyjny i Lokalny Pro-
gram Rewitalizacji. 

– W minionym 25 – leciu wy-
konano wiele ważnych zadań in-
westycyjnych, które miały istot-
ny wpływ na życie naszej lokalnej 
społeczności – ocenia Markie-
wicz. – Np. w 1993 roku oddano 
do użytku nowoczesną na tamte 
czasy oczyszczalnię ścieków. Po-
wstało w naszym mieście wiele 
kilometrów sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej. Modernizowano 
przepompownie ścieków i stację 
uzdatniania wody. W 1996 roku 
doprowadzono do Wąbrzeźna 
gaz ziemny i kotłownie miej-
skie przebudowano na gazowe. 
Inwestycją, w ocenie większo-
ści mieszkańców najważniejszą 
w ostatnim 25 – leciu, było wy-
budowanie i oddanie w 2006 
roku obwodnicy miasta, dzięki 
której wyprowadzono z centrum 
Wąbrzeźna ciężki transport ko-
łowy. Inne ważne zrealizowane 
zadania inwestycyjne to termo-
modernizacja obiektów uży-
teczności publicznej, budowa 
pływalni miejskiej, rewitalizacja 
Placu Jana Pawła II, budowa bo-
isk wielofunkcyjnych przy szko-
łach – dodaje radny i autor przy-
gotowywanej publikacji.

Tekst i foto.
Krzysztof Zaniewski

Aktualni i byli radni (od lewej) Edward Wierak, Józef Molczyński i Jan 
Szarzyński podczas rozmów o historii samorządu

Pani Kazimiera (pierwsza od lewej) najbardziej ucieszyła się 
z odwiedzin swoich córek

Niemal wszyscy przyłączyli się do zumby

Przedszkolaki występowały, ale także same miały okazję do zabawy
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R E K L A M A  W  C W A

TEL.  (56)  682 26 80
Z A D Z W O Ń

Szkoła Podstawowa w Płużnicy, Oddział przedszkolny 0 „A”

Przedszkolaki: Mateusz Bizon, Aneta Boryczka, Julia Dąbrowska, Adrian Grandzicki, Kamil Gru-

szeczka, Magdalena Laskowska, Nikola Łepek,  Oskar Matuszak, Amelia Mierzwicka, Albert Moskal, 

Michał Papierkiewicz, Oliwier Pawłowski, Marta Pietrzak, Oliwier Potaniec, Delfina Świerad, Bar-

tosz Topij, Filip Wański, Szymon Welz, Agata Zalewska, Lena Zwolińska

Wychowawczynie: Renata Książek

Szkoła Podstawowa w Płużnicy, Oddział przedszkolny 0 „B”

Przedszkolaki: (stoją od lewej) Lucjan Chojnacki, Maja Betcher, Kewin Piechna, Nadia Graduszew-

ska, Szymon Laskowski, Nadia Socka; (środkowy rząd od lewej) Ania Isbrandt, Michalina Plewiń-

ska, Zosia Bojarska, Wiktoria Jankowska, Dorota Witkowska; (pierwszy rząd o lewej) Jakub Bortnik, 

Błażej Dynowski, Tomasz Kuc, Mateusz Socha, Jakub Krzywdziński; (nieobecni na zdjęciu) Roksana 

Błażejewska, Iga Dębska, Julia Maziarska,

Wychowawczyni: Hanna Lemanowicz-Jabłońska 

Odpowiedź na sprostowanie
W wydaniu CWA z 30 kwietnia br. ukazał się materiał interwen-
cyjny mojego autorstwa pt. „Wystające studzienki na ulicy Pod 
Młynik”. Burmistrz Wąbrzeźna Leszek Kawski zarzucił mi, że 

w tekście zamieszczono nieprawdziwe informacje. 

Nie mogę zgodzić się z zarzutem podania nieprawdy. Opisałem 
kłopotliwe doświadczenia mieszkańca miasta z urzędem. Człowiek 
uszkodził auto na drodze, której zarządcą jest samorząd miejski. 
Jest to fakt, któremu burmistrz nie zaprzecza. Pisząc o sprawie 
Czytelnika użyłem m.in. sformułowania „tu zaczęły się schody”. 
Wystarczy sprawdzić w słowniku frazeologicznym, że oznacza ono 
„zaczynają pojawiać się trudności, problemy, sytuacja staje się coraz 
bardziej skomplikowana”. Tak też działo się w opisanym przypadku. 
Nie napisałem, że w urzędzie nie przyjęto wniosku Czytelnika, lecz 
przytoczyłem jego wypowiedź charakteryzującą jego odczucia pod-
czas składania wniosku. A to czy pismo zostało przyjęte w pokoju 
„nr 2”, czy „nr 5”, nie ma znaczenia dla sedna sprawy. Poza tym nie 
ma obowiązku, aby znać topografię urzędu. Czytelnik mówił także 
„– Urzędniczka w pokoju nr 2 powiedziała mi, że mam na własny 
koszt naprawić auto (…)”. Pośrednio potwierdza to sam burmistrz, 
który w swoim sprostowaniu podał, że „(…) na pytanie dotyczą-
ce szybszego wypłacenia odszkodowania powiedziała, że wypła-
tę może przyśpieszyć złożenie przez właściciela pojazdu faktury 
za usunięcie powstałych usterek”. Kiedy zatem Czytelnik mógłby 
otrzymać fakturę za naprawę uszkodzenia? Dopiero po wykonaniu 
naprawy i zapłaceniu za nią. Logiczne więc jest, że musiałby naj-

pierw wyłożyć pieniądze ze swojej kieszeni.
Burmistrz Kawski pisze ponadto „W tej sprawie nie było żadnej 
interwencji radnego”. W moim tekście informacja o prośbie skie-
rowanej do jednego z radnych również była przytoczeniem wypo-
wiedzi Czytelnika: „Poprosiłem więc o pomoc jednego z radnych 
i dzień później, czyli 8 kwietnia, po interwencji radnego skontak-
towała się ze mną firma ubezpieczeniowa”. Czytelnik nie chciał ofi-
cjalnie podawać, do którego z radnych zwrócił się o pomoc, a ja nie 
miałem powodu, aby mu nie wierzyć. Już po ukazaniu się tekstu 
rozmawiałem telefonicznie z tym radnym, który potwierdził fakt, 
iż poproszono go o pomoc, ale z powodu wyjazdu nie zdążył in-
terweniować w urzędzie. Nie zmienia to faktu, że Czytelnik miał 
prawo odczuwać, iż szybkie skontaktowanie się z nim firmy ubez-
pieczeniowej (następnego dnia) ma związek z działaniem radnego. 
Kiedy człowiek próbuje rozwiązać dręczący go problem, nie zawsze 
jest w stanie bez emocji odczytywać docierające do niego sygnały.
Burmistrz Kawski uważa, że nieuzasadnione jest stwierdzenie: 
„Urzędnicza machina ruszyła, ale tempo jej działania wzbudza 
duże wątpliwości”. Uzasadnia to faktem, że procedura została wsz-
częta w dniu złożenia pisma i „ze strony Urzędu nie doszło do żad-
nego wydłużonego trybu udzielenia odpowiedzi lub przekazywania 
dokumentów”. Ale jednocześnie sam potwierdza, że „Odpowiedź 
na to pismo, zawierające oświadczenie na zadane przez ubezpie-
czyciela pytania oraz niezbędne dokumenty zostały przekazane 
przez Urząd 24 kwietnia 2015 roku”. Wyraźnie więc widać, że od 
dnia zgłoszenia przez Czytelnika szkody (7 kwietnia) do dnia prze-
kazania przez urzędników niezbędnych dokumentów (24 kwietnia) 
upłynęły już dwa tygodnie. W tym czasie (i jeszcze przez kolejne 
dni) Czytelnik nie mógł korzystać ze swojego samochodu, nie mógł 
załatwić wielu ważnych dla siebie spraw. Czyż to nie jest wystar-
czający powód, aby poddać w wątpliwość tempo działania urzędu? 
Według mnie taka ocena jest w pełni uzasadniona. Urzędnicy prze-
kazują sprawę do ubezpieczyciela i umywają ręce. A obywatel musi 
mieć anielską cierpliwość, choć podobno to tylko w Watykanie czas 
płynie inaczej niż w Rzymie. Doświadczenie uczy, że niekoniecznie

Krzysztof Zaniewski
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Trudny żywot kota
ŚREDNIOWIECZE  Koty to zwierzęta mające wśród ludzi 
wiernych fanów, wręcz wyznawców oraz równie zagorzałych 
przeciwników. W XIII wieku populacja kotów w Europie nie-
mal wyginęła. Wszystko przez decyzję jednego z papieży

13 czerwca 1233 roku papież 
Grzegorz IX wydał swoją pierw-
szą bullę pod tytułem Vox Rama. 
Intencją papieża było wytępienie 
działającej w Niemczech sekty 
lucyferian, wyznawców szata-
na. Papież skierował do Niemiec 
swojego inkwizytora – Konrada 
z Marburga. Spotkanie z Konra-
dem nie należało do miłych. Przed 
podejrzanym o herezję stały dwie 
opcje, albo przyznać się i zostać 
spalonym na stosie, albo wypie-
rać się i być torturowanym, a na-
stępnie spalonym na stosie. Zmu-
szał ludzi do podawania nazwisk 
innych lucyferian. Podczas tortur 
ludzie podawali nazwiska swoich 
sąsiadów, członków rodziny – 
byle tylko zakończyć męczarnie. 
Inkwizytor posuwał się w swojej 
działalności do skrajności. Nawet 
ówcześni niemieccy biskupi byli 
przerażeni tym, co donosili im 
świadkowie okrucieństw. 

Konrad z Marburga doniósł 
papieżowi, że lucyferianie oddają 
część nie tylko samemu diabłu, co 
także jego ziemskiemu odbiciu ja-
kim były czarne koty. Rozpoczęła 
się rzeź zwierząt podsycana przez 
kolejne stulecia. Nagonka na koty 
trwałą także po śmierci Konrada 
z Marburga. Życie tego potworne-
go człowieka zakończyło się krót-
ko po opublikowaniu bulli przez 

papieża Grzegorza IX w 1233 roku. 
Konrad został zabity w drodze 
przez ludzi, którzy obawiali się, 
że działania kapłana doprowadzą 
do śmieci kolejnych osób. 

Czarne koty nie miały łatwe-
go życia w średniowiecznej Eu-
ropie. W XIV wieku król Francji 
likwidując zakon Templariuszy 
jako jeden z argumentów podał 
oddawanie czci czarnym kotom 
przez rycerzy. W 1484 roku papież 
Innocenty VIII ogłosił, że „kot to 
ulubione zwierzę diabła i idol dla 
wszystkich wiedźm”.

Ludzie szybko przyklasnę-
li papiestwu i popierali zabija-
nie czarnych kotów. Wierzyli 
wprawdzie, że zwierzęta zostały 
stworzone przez Boga, by służyć 
człowiekowi. Nurtowało ich jed-
nak co innego. Nawet udomowio-
ny kot nie naginał się do poleceń 
człowieka i chadzał własnymi 
ścieżkami. To wydawało się być 
bardzo podejrzane i tylko utwier-
dzało w przekonaniu, że jest to 
diabelskie stworzenie. 

Podczas egzekucji czarownic 
koty były wkładane do koszyków, 
a następnie palone razem z po-
dejrzanymi o czary. Niektórzy 
historycy łączą nagonkę na koty 
z pojawieniem się w Europie czar-
nej śmierci, czyli ospy. Chorobę 
przenosiły szczurze pchły, a koty 

polowały na szczury. Ta teoria 
jest nieco naciągana, ponieważ 
czarna śmierć nie odstąpiła także 
od obszarów, gdzie koty miały się 
zupełnie dobrze.

Kotom nie sprzyjały również 
powszechne przesądy i zabobony. 
Uważano, że jeśli zwierze prze-
skoczy nad lezącymi zwłokami 
człowieka, wówczas ożyje on jako 
wampir. W miastach Europy za-
chodniej wczesną wiosną odby-
wały się spektakle mające żegnać 
zimę. Jednym z punktów uro-
czystości było wyrzucanie kotów 
z wysokich budynków. Działo się 
tak. np. we francuskim mieście 
Ypres. 

Nie wszędzie w Europie koty 
miały tak źle. Azylem dla nich 
były państwa znajdujące się pod 
panowaniem tureckim. Wyznaw-
cy islamu utrzymywali, że już 
prorok Mahomet traktował do-
brze koty i czynili podobnie. Mu-
zułmanie cenili także koty z in-
nego powodu. Zwierzęta bardzo 
dbały o swoją czystość, a wśród 
ówczesnych wyznawców Allaha 
dbanie o rytualną czystość było 
bardzo istotne. 

Nie inaczej było w Rosi, gdzie 
kot miał przynosić szczęście. Naj-
więcej szczęścia miały koty, któ-
re trafiały do Zimowego Pałacu 
w Sankt Petersburgu. Miały za 
zadanie łapać myszy, a do swojej 
dyspozycji miały nawet specjal-
nych służących. Ludzie ze wscho-
du Europy wierzyli także, że po 
narodzinach Chrystusa to wła-
śnie kot, który przemknął się do 
betlejemskiej stajenki miał ukoić 
płacz Jezusa. Znajdowali nawet 
potwierdzenie na to w wyglądzie 
najpopularniejszego kota w Rosji, 
czyli kota pręgowatego. Na głowie 
tych zwierząt występuje pręga 
ułożona w kształt litery „m”. ów-
cześnie wierzyli, że to skrót od 
imienia „Maryja”. 

PW

XX-lecie międzywojenne

Sanacja...moralna
Po zamachu majowym powoli przewagę w kraju 
zaczęli zdobywać zwolennicy Józefa Piłsudskiego. 
Sami siebie nazwali sanatorami, czyli „odnowi-
cielami”. Jednym z celów rządu w Warszawie było 
zniwelowanie wpływów endecji, czyli prawicy na 
Pomorzu. Początek lat 30. to także przedostawanie 
się do bardzo konserwatywnej Polski zwyczajów 
rodem z zachodu. Czym była ta moralna sanacja 
Wąbrzeźna? Oto kilka przykładów. 

Wielkie niezadowolenie wą-
brzeskich prawicowców wzbu-
dzały działania dyrekcji gim-
nazjum. W Boże Ciało 1932 roku 
dyrektor tej placówki zarządził 
rozdanie świadectw dojrzało-
ści. Był to policzek wymierzo-
ny w endeków, którzy musieli 
w tym samym czasie przebywać 
na procesji. Przy gimnazjum 
działało także Towarzystwo Kra-
joznawcze. Z pozoru nic nadzwy-
czajnego, ale problem narodził 
się, gdy uczyniono je koeduka-
cyjnym. Chłopcy i dziewczyny 
mieli razem chodzić lub jeździć 
na wycieczki. Co w tym złego? – 
można zapytać. Oto odpowiedź 
zatroskanego mieszkańca Wą-
brzeźna opublikowana na ła-
mach prawicowego czasopisma 
„Pielgrzym” : „On i ona jadą na 
jednym rowerze – zwraca uwagę 
piszący – a że słodki to ciężar, nie 
pozwala podążać razem z drugi-
mi, jedzie się osobno. Czy to nie 
idealne stosuneczki?”

W niedziele odbywały się 
także zebrania tzw opieki rodzi-
cielskie przy szkole powszechnej. 
Chodziło o wypracowanie wspól-

nego frontu rodziców i nauczy-
cieli w procesie nauczania. I tu 
nie obywało się bez wystąpień 
ludzi o endeckich poglądach, któ-
rzy nie mogli przestawić się na 
nowe trendy. 

– Wy Panowie wychowuje-
cie nas na bolszewików i komu-
nistów – miał rzec jeden z gości 
zebrania opieki rodzicielskiej 
w 1932 roku. Była to aluzja do 
organizowania tych spotkań 
w niedziele. 

Bardzo zabawnie brzmi inna 
wypowiedź zatroskanej matki, 
której syn przystąpił do harcer-
stwa:

– Odkąd syn wstąpił do har-
cerzy, nie słyszę od niego nic jak 
pieśni o dziewczynach– żaliła się 
matka. 

W urzędach trwało zastę-
powanie rodowitych Pomorzan 
ludnością, która przybywała do 
Wąbrzeźna z innych terenów 
kraju. Mogło to powodować słusz-
ną złość miejscowych, a walka 
między endecją, a sanacją trwa-
ła prawie do wybuchu II wojny 
światowej.

(pw)

Średniowiecze

W poszukiwaniu chleba
Emigracja – czasem to jedyna szansa na poprawę 
sytuacji życiowej. Obecnie wielu mieszkańców 
powiatu wąbrzeskiego szuka szczęścia w Wiel-
kiej Brytanii. W Średniowieczu lepszego kawałka 
nieba dla siebie szukano w Toruniu i Chełmnie.

Toruń i Chełmno były głów-
nymi ośrodkami gospodarczymi 
w okolicach Wąbrzeźna. Ta druga 
miejscowość była przez Krzyża-
ków przygotowywana początko-
wo do pełnienia roli stolicy ich 
państwa. Niestety nie udało się 
to i rozwój Chełmna zatrzymał 
się. Wąbrzescy kupcy udawali 
się do tych miast, by handlować 
swoimi produktami. Skąd wia-
domo o tym, że mieszkańcy Wą-
brzeźna tam byli? Część z nich 
wpadała w konflikt z prawem, 
a ich nazwiska i miejsce pocho-
dzenia trafiały na strony ksiąg 
sądowych.

I tak w 1344 roku chełmiński 
sąd rozpatrywał sprawę morder-
stwa Piotra Fridecke (nazwisko 
pochodzi od dawnej nazwy Wą-
brzeźna Friedek). W 1420 roku 
bracia Mikołaj i Maciej Fredecke 
byli wzmiankowani jako miesz-

kańcy Nowego Miasta Torunia. 
Mieszkańcem Starego Miasta 
Torunia był natomiast Matias 
Fredecke wspominany w 1395 
roku. Dlaczego wybierano Toruń 
zamiast Wąbrzeźna? Z tych sa-
mych powodów co dziś. Większy 
rynek pracy, lepsze szkoły, szpi-
tale i perspektywy. W tej kwestii 
nic się nie zmieniło. 

Osobną grupą „emigrantów” 
byli studenci. Pierwszym zna-
nym studentem z Wąbrzeźna 
był Jacobus Adree de Fredec. Stu-
diował on w Krakowie i Lipsku. 
Drugim żakiem był Mikołaj Dub-
bewicz z Wąbrzeźna. Jego Alma 
Matter znajdowała się w Pradze. 
Niestety średniowieczne Wą-
brzeźno nie wydało ze swych 
obywateli zbyt wielu studentów. 
Więcej żaków pochodziło z Brod-
nicy czy Golubia.

(pw)

Legendy

Godzinki albo potop
Godzinki – ten rodzaj modlitwy w Wąbrzeź-
nie był jeszcze sto lat temu bardzo popular-
ny – odmawiany podczas każdej mszy. Po co? 
Według legendy chodziło o to, by miasta nie 
zalały wody jeziora Zamkowego. 

Tą ciekawą legendę związa-
ną z Wąbrzeźnem udało nam się 
znaleźć w jednym z poznańskich 
dzienników z okresu międzywo-
jennego. Według opowieści po-
czątki chrześcijaństwa w mieście 
były krwawe. Pierwsi misjonarze 

wznieśli krzyż na wzgórzu zam-
kowym i chrzcili pierwszych 
„tubylców”. Po odejściu duchow-
nych poganie rozpoczęli rzeź 
nowych chrześcijan i usnęli. Bóg 
miał ukarać Wąbrzeźno poto-
pem, wody jeziora podnosiły się 

mając zatopić śpiących pogan. Je-
den z misjonarzy według legen-
dy tknięty przeczuciem zawrócił 
do Wąbrzeźna. Kiedy dotarł na 
miejsce spostrzegł zbliżający się 
potop i obudził pogan. Powiedział 
im następnie, że potop będzie ich 
karą za grzechy. Widząc grożące 
im niebezpieczeństwo poganie 
uznali swoje winy. Misjonarz 
pouczył ich słowami „jeżeli Oj-
ciec zagniewany siecze, szczę-
śliwy kto się do Matki uciecze”. 
Panaceum na potop miało być 
odmawianie godzinek do Matki 
Boskiej. 

(pw)

Koty obok ropuch były zwierzętami kojarzonymi z siłami nieczystymi 
i przez to nie imały łatwego życia, zwłaszcza te czarne
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Rodzina patriotów i zdrajców
GENEALOGIA   W rodzie Radziwiłłów skupiła się jak w pigułce historia 
Polski. Przedstawiciele tego rodu walczyli w obronie Polski, jednak zda-
rzały się także zdrady jak ta z „Potopu”. Współcześnie Radziwiłłowie tak-
że odgrywają pewna rolę w polityce i kulturze kraju

W nowożytnej historii Pol-
ski zapisało się wiele wielkich 
rodów magnackich. Jednym 
z najbardziej znanych i jedno-
cześnie kontrowersyjnych jest 
ród Radziwiłłów. Po raz pierw-
szy rodzina występuje w doku-
mencie unii polsko–litewskiej 
z 1401 roku.

Świetność rodu podkreśliło 
uzyskanie w 1547 roku od wład-
cy Cesarstwa Rzymskiego Na-
rodu Niemieckiego Ferdynanda 
I Habsburga, tytułu książęcego, 
potwierdzonego w Rzeczypo-
spolitej na mocy aktu unii lu-
belskiej.

Potęgę rodu zbudowali 
w XVI wieku bracia stryjecz-
ni: Mikołaj Radziwiłł Czar-
ny – założyciel linii na Ołyce 
i Nieświeżu i Mikołaj Radziwiłł 
Rudy – założyciel linii na Bir-
żach i Dubinkach. Co ciekawe 
to Mikołaj Radziwiłł Rudy do-
prowadził do małżeństwa swo-
jej siostry Barbary Radziwił-
łówny z królem Zygmuntem 
Augustem. 

Radziwiłłowie walczyli 
o hegemonię na Litwie z Sa-
piehami oraz Pacami. Wrodzo-
ne poczucie wielkości rodo-
wej, buta i ambicja sprawiły, 

że w XVII i XVIII wieku byli 
w dalszym ciągu rzecznikami 
separatyzmu litewskiego i wy-
dali kilku rokoszan i zdrajców. 
Wystarczy tu tylko wspomnieć 
o bohaterach „Potopu” – Janu-
szu i Bogusławie. Ci próbowa-
li zerwać unię Litwy z Koroną 
i uznali protektorat Szwecji 
nad Litwą. Jednakże byli wśród 
nich także znakomici wodzo-
wie gromiący wrogów Rze-
czypospolitej jak np. Jerzy 
Radziwiłł Herkules, Mikołaj 
Radziwiłł Rudy, Krzysztof Ra-
dziwiłł Piorun, Janusz Radzi-
wiłł.

W okresie rozbiorów Polski 
i w XIX wieku jeden z przed-
stawicieli Radziwiłłów był 
nawet blisko spokrewniony 
z władcą Prus – Fryderykiem II 
Wielkim. Mowa tu o Antonim 
Henryku Radziwille. Młode 
lata spędził głównie w Berlinie, 
co zaowocowało jego później-
szą pro pruską postawą. W 1796 
roku poślubił Fryderykę Dorotę 
Ludwikę Hohenzollern (1770–
1836), córkę Augusta Ferdynan-
da, brata Fryderyka II Wielkie-
go – króla Prus. W 1815 roku 
został mianowany pierwszym 
i jedynym księciem–namiest-
nikiem autonomicznego Wiel-
kiego Księstwa Poznańskiego. 
Choć była to funkcja niemal 
wyłącznie reprezentacyjna, 

w początkowym okresie miał 
pewien wpływ na politykę, lecz 
później coraz bardziej ogra-
niczał go rząd w Ber-
linie. Córka Anto-
niego – Eliza była 

w i e l -
ką miło-
ścią przyszłego 
cesarza Nie-
miec – Wilhel-
ma I. Jego synowie Bogusław 
i Wilhelm służyli w pruskim 
wojsku. Mimo pro pruskich 
postaw, kolejni potomkowie tej 
linii okazali się polskimi pa-
triotami. Ferdynand Radziwiłł, 
syn Bogusława był polskim po-
słem w sejmie w 1919 roku. 

Inny z Radziwiłłów Michał 
Gedeon pełnił funkcję Naczel-
nego Wodza wojsk powstań-
czych w czasie powstania listo-
padowego 1830 – 1831 roku. 

W polskim życiu publicz-

nym do dziś pojawiają się 
potomkowie Radziwiłłów. 
Wystarczy tu wspomnieć 
o nieżyjącej Annie Radziwiłł.  
W wyborach w 1989 została wy-
brana do senatu z ramienia Ko-
mitetu Obywatelskiego. W la-
tach 1989–1992 pełniła funkcję 
podsekretarza stanu w Mini-
sterstwie Edukacji Narodowej 
w kolejnych rządach solidarno-
ściowych. W latach 1997–2001 
była doradcą ministra edukacji 
narodowej, współpracowała 

z zespołem opracowu-
jącym reformę szkol-
nictwa w 1999. 

W rządzie 
Donalda Tuska, 
Dominik Radzi-
wiłł był wicemi-

nistrem finansów. Natomiast 
Konstanty Radziwiłł w okresie 
2010 – 2011 pełnił funkcję Pre-
zesa Naczelnej Izby Lekarskiej. 

Rodzina Radziwiłłów była 
także spokrewniona z amery-
kańską rodzinna Kennedych. 
Nieżyjący już Anthony Ra-
dziwll był synem księcia Sta-
nisława Albrechta Radziwiłła 
i Caroline Lee Bouvier, rodzo-
nej siostry Jacqueline Kennedy 
Onassis. 

Szymon Wiśniewski

Postać

Mało znany król
Przemysł II był królem Polski tylko 9 miesięcy. Niestety nie udało 
mu się zjednoczyć państwa. Natomiast to on jako pierwszy władca 
Polski zaczął używać w herbie białego orła.

Przemysł II urodził się 14 
października 1257 w Poznaniu. 
Pochodził z wielkopolskiej li-
nii dynastii Piastów. Był synem 
księcia wielkopolskiego Przemy-
sła I i księżniczki śląskiej Elżbie-
ty. Urodził się jako pogrobowiec 
(jego ojciec zmarł tuż przed na-
rodzinami Przemysła). Własną 
dzielnicę - księstwo poznańskie 
otrzymał dopiero w 1273 roku. 
Sześć lat później, po śmierci stry-
ja, objął także księstwo kaliskie.

Współpracując z arcybisku-
pem gnieźnieńskim Jakubem 
Świnką, dążył do zjednoczenia 
ziem polskich. Nieoczekiwanie 
w 1290 roku na mocy testamen-
tu księcia wrocławskiego Hen-
ryka IV Prawego udało mu się 
objąć dzielnicę krakowską. Nie-

stety musiał ustąpić z Małopol-
ski, ponieważ nie miał poparcia 
miejscowego rycerstwa. Kraków 
przypadł wówczas czeskiej dyna-
stii Przemyślidów. 

W 1293 dzięki mediacji ar-
cybiskupa Świnki udało mu się 
wejść w ścisły sojusz z książęta-
mi kujawskimi: Władysławem 
Łokietkiem i Kazimierzem Łę-
czyckim. Sojusz ten miał charak-
ter anty czeski, a jego celem było 
odzyskanie Krakowa.

Po śmierci księcia gdańskiego 
Mściwoja II w 1294 roku, Przemysł 
II objął władzę nad Pomorzem 
Gdańskim. Wzmocniło to jego 
pozycję i umożliwiło koronację 
na króla Polski. Ceremonia odby-
ła się 26 czerwca 1295 w Gnieźnie, 
a przewodził jej wspomniany już 

kilkakrotnie arcybiskup Jakub 
Świnka. Tym samym Przemysł II 
został pierwszym królem Polski 
od czasu Bolesława II Śmiałego. 

Niestety panował zaledwie 
dziewięć miesięcy. Już 8 lutego 
1296 roku został zamordowany, 
podczas nieudanej próby porwa-
nia. Odpowiedzialni za to byli 
margrabowie brandenburscy. 

Co ciekawe, Przemysł II za-
pisał się w historii jako pierwszy 
władca, który oficjalnie zaczął 
używać jako godła Polski – orła 
białego. Nastąpiło to dokładnie 
26 czerwca 1295 roku. Wówczas 
użył pieczęci majestatycznej na 
jednym z dokumentów pań-
stwowych. Na papierze przybito 
pieczęć z wizerunkiem orła. 

Opr. Szymon Wiśniewski

Posiadłości magnackie w I Rzeczypospolitej, na niebiesko zaznaczono 
dobra Radziwiłłów

Przemysł II wg Jana Matejki

Herb Radziwiłłów – Trąba



 SPOŁECZEŃSTWO28  Czwartek, 4 czerwca 2015 wpr.info.pl

Płużnica

Działo się w podstawówce

Dzieci z oddziałów przedszkolnych w połowie maja odwiedzili funkcjonariusze policji z 
Wąbrzeźna. Przedszkolaki przypomniały sobie m. in. numery alarmowe i zasady ruchu 
drogowego. Dowiedziały się, jak bezpiecznie bawić się w wolnym czasie. Zaznajomiły się 
ze sprzętem używanym w policji, a największe wrażenie zrobiło zwiedzanie radiowozu. 

fot. nadesłane

O bezpieczeństwie rozmawiała z uczniami również strażniczka miejska. Zajęcia 
przeprowadzono w ramach kampanii “Bądź bezpieczny, życie czeka”. Dzieci 
otrzymały ulotki profilaktyczne i karty pracy, na których wpisały najważniejsze 
numery alarmowe. 

fot. nadesłane

Klasa II c została wyróżniona w ogólnopolskim konkursie zorganizowanym przez Grupę Energa. Każdy uczeń otrzymał nagrody 
oraz dyplom z tytułem Przyjaciela Planety Energii. Dodatkową nagrodą będzie wycieczka do mobilnego centrum nauki „Planeta 
Energii” w Kwidzynie. 

fot. nadesłane

Najmłodsze klasy wzięły udział w warsztatach plastycznych, polegających na wykonywaniu odlewów gipsowych. Dzieci z wielkim 
zaangażowaniem wykonywały odlewy m.in. motyli i słoneczników.

 fot. nadesłane

Dzieci z oddziałów 0a i 0c pojechały na wycieczkę do Trzcianka, gdzie zwiedzały gospodarstwo państwa Kiełbowiczów. 
Zobaczyły z bliska, jak wygląda hodowla krów i produkcja mleka, podziwiały maszyny i sprzęty potrzebne rolnikowi do pracy.

fot. nadesłane



OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Św. Floriana 6
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miasta Wąbrzeźno

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
ZŁOMOWANIE – Autokasacja Wszyst-
kie marki OSOBOWE- DOSTAWCZE- 
CIĘŻAROWE PŁACIMY NAJWIĘCEJ! 
Zaświadczenie do wyrejestrowania OD-
BIÓR GRATIS! 510-503-510

Drewno konstrukcyjne tel. 56 49 829 
85

Tarcica mokra, sucha, więźby, tel. 606 
333 900 

Więźby dachowe, najtaniej szybko tel. 
604 579 580

Tanie kredyty chwilówki nawet dla 
klientów ze złym BIK  oferta 23 banków 
tel. 516 340 541 

Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 3 
pok. w bloku 4p. Tel. 513 662 817 

Skupuje stare auta oraz złom stalowy 
sam odbieram tel. 783 011 261 

Skupię ciągnik glebogryzarkę przyczepę 
sztywną tel. 782 011 261 

Sprzedam/wynajmę mieszkanie przy 
ulicy Akacjowej tel. 609 281 330  

Kierowcę kat.C+E w transporcie mię-
dzynarodowym z praktyką zatrudnię tel. 
601 569 770

Sprzedam mieszkanie, blok, parter 
51m2, piwnica, 2 pokoje Tanio 723 494 
070 

Sprzedaż lub zamiana Wąbrzeźno ul. 
Akacjowa, 3 pokoje,59m2, blok 3 pię-
tro, balkon, okna pcv, 129.700 zł 52-
328-64-32

Sprzedam dom wolnostojący w Wąbrzeźnie 
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA:, FELIKSOWO:39m2-38tys.zł 
WĄBRZEŹNO: os.Marysieńka 62 m2 � 155 tys. 

złul. Sienkiewicza 63 m2-parter- 150  tys. zł 
os.Tysiąclecia 46 m2-115 tys.zł bezczyns.po 

remoncie: 83m2   DOMY: Książki 160 m2 

Myśliwiec 120m2- 220 tys. złZieleń120 m2 i 

45m2-110tys. złWąbrzeźno 77m2-160tys.zł 
Wąbrzeźno pół domu 58 m2-145tys. zł 
Wąbrzeźno 128m2-330tys.zł  
DZIAŁKI: Myśliwiec 2800m2- 42 tys. zł 
Wąbrzeźno: 2154 m2-107 700 zł  
Wałycz 800 m2-55 tys. zł  
LOKALE : 1 Maja 95 m2 � 195 tys. zł 
KAMIENICE : ul. Wolności 260m2-650 tys. zł 
  

tel. 604 486 372 

Sprzedam 1,20 ha 8,50 za metr tel. 726 
770 420 po 18.00

Sprzedam heder do kombajnu Bizon, 
agregat uprawowy szer. 3,6m, wysoka 
sprężyna, podwójne wałki rozsiewacz 
nawozów Amazone ZAM MAX ład. od 
1000 kg do 2300 kg, rozrzutnik oborni-
ka ładowność 5 ton, opryskiwacz zawie-
szany Hardi poj. 1000 l. hydraulicznie 
rozkładany, słomę jęczmienną baloty 
120x150, okolice Radomina  tel. 605 
475 996 

ZATRUDNIMY MONTAŻYSTÓW Z DO-
ŚWIADCZENIEM DO ZAKŁADU KA-
MIENIARSKIEGO TEL. KONTAKTOWY  
603-120-021

ZATRUDNIMY HANDLOWCA Z UMIE-
JĘTNOŚCIĄ OBSŁUGI MAGAZYNU 
TEL. KONTAKTOWY 603-120-021

Sprzedam lub wydzierżawię naczepę 
plandeka Schwarzmuller  rok produkcji 
2008 Kontakt 604619700]

Dnia 11 kwietnia zgubiono telefon iPho-
ne 6. Znalazce proszę o kontakt pod nr 
telefonu 787 239 139. Czeka nagroda w 
wysokości 500 zl

W sprzedaży cielęta kolorowe rożnych 
ras. Ceny od 800 do 1000 zl. Faktura, 
świadectwo zdrowia. Zapraszamy. Tel 
504424916

transport koni i krów na terenie całej 
polski. Atrakcyjne stawki i fachowe 
podejście.  Wypożyczam przyczepę do 
przewozu koni. Tel 669 450 043

Ursus C-330 satn dobry , Zarejestrowa-
ny i ubezpieczony . Duża kabina ,ciągnik 
bardzo mało uzywany wszystko sprawne 
rok produkcji 1976 cena 15,500zl okoli-
ce Rypina wiecej informacji 781791206 
lub 608029843

Prasa sipma Clasic 120x120 stan bar-
dzo dobry szeroki podbieracz rok prod 
2006 pierwszy właściciel od nowości 
ostatnie 3 sezony nieużywana cena 
20,500 okolice Rypina  wiecej informa-
cji 781791206 lub 608029843

Rozrzutnik obornika cynkomet N221/3 
ładowność  8 ton rok produkcji 2007 wy-
posażony w pionowy adapter z czterema 
wałkami . Stam bardzo dobry pierwszy 
właściciel od nowości ostatnie 2  sezo-
ny nieużywany cena 32,000zł okolice 
Rypina wiecej informacji 781791206 
lub 608029843

Ciągnik rolniczy MTZ 82 rok produkcji 
1990 od nowości pierwszy właściciel 
stan bardzo dobry , ciągnik na załozo-

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

ny rozrusznik planetarny, grzałkę płynu 
chłodzenia w bloku, oraz wspomaga-
nie układu kierowniczego na orbitrol , 
ogólny stan bardzo dobry cena 24,800 
okolice Rypina  wiecej informacji 
781791206 lub 608029843

Sprzedam mieszkanie we Wronie 38m 
na parterze,garaż murowany,działka 
4ary, 93000zl. tel.661099868.

WYNAJMĘ MIESZKANIE MĘŻCZYŹ-
NIE LUB MŁODEMU MAŁŻEŃSTWO 
POKÓJ,KUCHNIA, ŁAZIENKA 28 M 
KW. W KAMIENICY. WĄBRZEŹNO 
TEL.603268606

Lokal do wynajęcia 40 m2 , z zapleczem 
sanitarnym, Wielkie Radowska. tel. 781 
635 116 

Wynajem limuzyny do slubu tel. 
609613247

Układanie kostki, elewacje, stawianie 
ogrodzeń. Konkurencyjne ceny tel : 669 
080 396

R E K L A M A  W  C W A

TEL.  (56)  682 26 80
Z A D Z W O Ń

R E K L A M A

R E K L A M A
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Wygrana, remis i porażka  

UKS-u Płużnica
PIŁKA NOŻNA  Młodzicy z Płużnicy pokonali pewnie 
Pomowca Kijewo Pomorskie i przegrali z Legią Chełmża, 
trampkarze zaś po zaciętym spotkaniu zremisowali z to-
ruńskim Włókniarzem

W minioną środę druży-
na młodzika udała się do Ki-
jewa. Mecz rozgrywano przy 
porywistym wietrze, co często 
przeszkadzało w płynnym roz-
grywaniu akcji. Jako pierwsi na 
prowadzenie wyszli gospoda-
rze, otwierając wynik spotkania 
już w 5. minucie gry. UKS usil-
nie próbował doprowadzić do 
wyrównania, jednakże młodym 
piłkarzom z Płużnicy za każdym 
razem brakowało wyrafinowa-
nia w polu karnym przeciwnika.

Do wyrównania zdołał 
w końcu doprowadzić Filip 
Urbański, który skutecznie wy-
konał rzut karny podyktowany 
za zagranie ręką. Na nieszczęście 
UKS-u w ostatnich sekundach 
pierwszej połowy gospodarze 

ponownie objęli prowadzenie 
i to oni schodzili do szatni przy 
wyniku 2:1.

Po zmianie stron, obraz gry 
nie zmienił się. Stroną dominu-
jącą nadal byli zawodnicy z Płuż-
nicy, ale w kluczowych momen-
tach brakowało im skuteczności 
pod polem karnym. Bezradność 
w ofensywie bezlitośnie wyko-
rzystali zawodnicy Pomowca, 
którzy zdołali trafić do siatki po 
raz trzeci, wychodząc na dwu-
bramkowe prowadzenie. 

Taki stan rzeczy wyraźnie 
zmobilizował piłkarzy UKS-u. 
W ciągu pięciu minut zdobyli 
oni trzy bramki (dwa gole Kac-
pra Włosowskiego i jeden Kuby 
Górskiego), co pozwoliło przy-
jezdnym na odzyskanie prowa-
dzenia Gospodarze z Kijewa nie 
byli w stanie odpowiedzieć na 
taki stan rzeczy, co więcej odda-
li całkowicie pole gry, a efektem 
tej postawy były kolejne trafie-
nia Huberta Cieślika i Kacpra 
Włosowskiego. 

W niedzielę młodzicy po-
dejmowali na własnym boisku 
Legię Chełmża. Spotkanie było 
niezwykle istotnie dla gospo-
darzy, ponieważ ewentualne 
zwycięstwo bardzo zbliżałoby 
drużynę z Płużnicy do wygrania 

ligi. 
Mecz rozpoczął się znakomi-

cie dla UKS-u, albowiem pierw-
szą bramkę już w 10. minucie 
gry zdobył niezawodny Kacper 
Włosowski, który wykorzystał 
dokładne podanie pomocnika 
i przelobował bramkarza przy-
jezdnych. Kolejne minuty na-
dal przebiegały pod dyktando 
piłkarzy z Płużnicy, brakowało 
jednak skuteczności, by jedno-
bramkowe prowadzenie wzro-
sło. Ofensywna niemoc zemściła 
się w końcówce pierwszej części 
gry, kiedy to goście po błędzie 
obrońców doprowadzili do wy-
równania. 

Drugą połowę znacznie 
lepiej rozpoczęli zawodnicy 
z Chełmży. Szybko zdobyli dwa 
gole co pozwoliło im na kontro-
lowanie przebiegu spotkania. 
Kontaktowa bramka Urbań-
skiego (skutecznie wykonał 
rzut karny) sprawiła, że UKS 
w ostatnich minutach usil-
nie dążył do remisu, ale szybki 
kontratak legionistów zapewnił 
im dwubramkowe zwycięstwo. 
Zawodnicy z Płużnicy ponieśli 
tym samym pierwszą porażkę 
w rundzie wiosennej, ale na-
dal liczą się w walce o końcowy 
triumf w lidze. W najbliższą so-
botę młodzików czeka wyjazd 
do Złotorii. 

Trampkarze w sobotnie 
przedpołudnie udali się do To-
runia na starcie z miejscowym 
Włókniarzem. Mecz bardzo do-
brze rozpoczęli piłkarze z Płuż-
nicy, którzy już w 8. minucie 
spotkania objęli prowadzenie. 
Dośrodkowana z rzutu rożnego 
piłka trafiła wprost pod nogi 
Przemka Szlęzaka, który nie miał 
najmniejszych problemów, by 
umieścić futbolówkę w bramce. 
Mimo kilku dogodnych sytuacji 
wynik 0:1 utrzymał się do końca 
pierwszej części gry.

Po zmianie stron obraz 
meczu niespecjalnie się zmie-
nił. Obie strony nadal raziły 
nieskutecznością i ciężko było 
przewidzieć, która ze stron jako 
pierwsza zdoła ten kryzys prze-
łamać. Na nieszczęście UKS-u to 
Włókniarz po jednej z akcji zdo-
łał wyrównać stan gry i remi-
sowy rezultat utrzymał się już 
do ostatniego gwizdka arbitra. 
W najbliższy piątek piłkarze 
z Płużnicy podejmą na swoim 
boisku Legię Chełmża.

(kl) fot. archiwum

POMOWIeC KIjeWO  
KróLeWsKIe

 vs.
 UKs „PŁUŻNICA”

3 (2: 1) 6
Gole

K. Włosowski 4, J. Górski 1,

F. Urbański  1

Skład

F. Łukjanow (br.), J. Górski, H. Cieślik, F. 
Urbański, R. Kucharek, M. Krauze, M. Liszaj, 
K. Włosowski, F. Bogusz, J. Jarząb

Trampkarze:

UKs „PŁUŻNICA” 
vs.

 LegIA CheŁMŻA

2 (1: 1) 4
Gole

K. Włosowski 1, F. Urbański 1

Skład

F. Łukjanow (br.), J. Górski, H. Cieślik, F. 
Urbański, R. Kucharek, M. Krauze, M. Liszaj, 
K. Włosowski, J. Ciecierski, F. Bogusz, J. 
Jarząb

WŁóKNIArz TOrUń 
vs.

 UKs „PŁUŻNICA”

1 (0: 1) 1
Gole

P. Szlęzak

Skład

W. Stawiarski (br.), R. Pudlewski  M. Antolak, 
B. Antolak, P. Szlęzak, J. Stefanowski, D. Ja-
worski, B. Miastkowski, J. Graduszewski, K. 
Butryn, R. Szałas, M. Puchała, K. Włosowski

Młodzicy:

Piłka nożna

Remis  
z wiceliderem
O sporą niespodziankę postarali się piłkarze 
Zrywu Książki, którzy zremisowali z walczącą 
o awans do A-klasy Legią Osiek 1:1

Przed spotkaniem ciężko 
było o optymizm. Z różnych 
przyczyn Zryw pojechał do Osie-
ka tylko z jednym zawodnikiem 
rezerwowym, a ponadto spóźnił 
się autobus, który miał zawieść 
na spotkanie piłkarzy z Ksią-
żek. – Przewoźnik pomylił dzień 
meczu, stąd też dotarliśmy na 
miejsce dosłownie w ostatniej 
chwili – powiedział później tre-
ner Zrywu.

Pierwsza połowa spotkania 
była bardzo wyrównana. Żadna 
ze stron nie była w stanie stwo-
rzyć sobie klarownej okazji do 
zdobycia bramki, a gra toczyła 
się głownie w środku boiska. 
W 26. minucie rzut rożny wyko-
nywali goście. Do piłki podszedł 
Tomasz Baran, zdecydował się 
na silne dośrodkowanie, a piłka 
po nabraniu dziwnej rotacji tra-
fiła do bramki strzeżonej przez 
golkipera Legii Osiek. Trafienie 
w stylu Kazimierza Deyny ode-
brało chęć do gry wiceliderowi, 
stąd też jednobramkowe prowa-
dzenie Zrywu utrzymało się do 
gwizdka arbitra sygnalizującego 
koniec pierwszej części meczu.

Po zmianie stron gospoda-
rze z Osieka ruszyli do zdecy-
dowanych ataków. Legioniści 
w pełni kontrolowali przebieg 
gry i w 56. minucie doprowadzili 
do remisu. Michał Luda indy-
widualną akcją zwiódł obronę 
Zrywu i strzałem w dłuższy róg 
bramki nie dał szans na obro-
nę Senderkowi. Wydawało się, 
że miejscowi pójdą za ciosem 
i wyjdą na prowadzenie, ale do 
końca spotkania nie zdołali oni 
sforsować dobrze funkcjonują-
cej defensywy z Książek. Zryw 
umiejętnie rozbijał ataki rywali 
i na trudnym terenie wywalczył 
cenny punkt.

Remis w tym meczu prak-
tycznie odebrał Legii szanse na 
awans do A-klasy. Wiele wskazu-
je na to, że mistrzem najniższe-
go stopnia krajowych rozgrywek 
zostanie ekipa Pogoni Zbójno, 

która będzie najbliższym rywa-
lem Zrywu. Spotkanie odbędzie 
się w Książkach, 6 czerwca o go-
dzinie 16.00. Włodarze klubu 
już teraz serdecznie zapraszają 
wszystkich kibiców i proszą jed-
nocześnie o gorący doping.

(kl) fot. archiwum

LegIA OsIeK 
vs.

 zryW KsIąŻKI

1 (0: 1) 1
Gole

Tomasz Baran 26’

Skład

Senderek – K. Baran, T. Baran, Gajewski, 
Gołębiewski, Heberlejn, Lewandowski, Ma-
tuszak, Sulikowski, Szwajkowski, T. Weiher 
(52’ P. Weiher)

Aktualna tabela B-klasy 

(grupa Toruń II):

Lp. Nazwa Pkt.

1. Pogrom Zbójno 47

2. Legia Osiek 39

3. Saturn Ostrowite 37

4. Błękitni Podwiesk 31

5. Tartak Klamry 25

6. Zryw Książki 24

7. Ułani Grudziądz 22

8. Relaks Górzno 14

9. Zryw Wrocki 14

10. Cukrownik Mełno 15

11. LZS Zbiczno 7

LZS Zbiczno wycofał się 

 z rozgrywek po rundzie jesiennej

Cukrownik Mełno wycofał się 

z rozgrywek po 17. kolejce
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Wąbrzescy biegacze w Kowalewie
LEKKOATLETYKA  Liczne grono zawodników z Wąbrzeźna wystartowało w minio-
ną sobotę w reaktywowanym po przerwie biegu ulicznym w Kowalewie Pomorskim

Wyniki wąbrzeskich zawodników biorących udział

 w biegu „Biegnij Kowalewo 2015”:

72. Dariusz Marciniak 00:41:12 (16 miejsce w kategorii M40)
87. Ireneusz Wiśniewski 00:42:25 (20 miejsce w kategorii M40)
104. Jarosław Stachowski 0:43:29 (23 miejsce w kategorii M40)
113. Karina Szymańska-Wiśniewska 00:43:57
(6 miejsce OPEN kobiety, 1 miejsce K40)
168. Wojciech Chabior 00:47:37 (56 miejsce w kategorii M30)
169. Tomasz Zygnarowski 00:47:37 (57 miejsce w kategorii M30)
186. Sandra Czerwińska 00:49:00 (25 miejsce OPEN kobiety, 7 miejsce K20)
263. Zbigniew Markiewicz 00:54:31 (30 miejsce w kategorii M50)
282. Andrzej Kust 00:57:13 (32 miejsce w kategorii M50)
289. Agata Kędziorska 00:58:02 
(58 miejsce OPEN kobiety, 20 miejsce w kategorii K20)
294. Dariusz Pawlicki 00:58:22 (43 miejsce w kategorii M20)
308. Zo�a Balawajder-Misiaszek 01:00:20 (65 OPEN kobiety, 26 w kategorii K30)

Ceniona impreza wróciła do 
biegowego kalendarza po kilku-
letniej przerwie. Organizatorzy 
zadbali o dokładne zabezpiecze-
nie trasy, sprawny pomiar czasu 
i atest PZLA, zaś niewysokie wpi-
sowe i osoba Bogdana Oskwarka 
(wieloletni trener lekkoatletyki 
i nauczyciel, główny pomysło-
dawca biegu) gwarantowała 

wysoką frekwencję. Zawodnicy 
rywalizowali na dystansie 10 ki-
lometrów, a pośród 334 uczest-
ników nie zabrakło pasjonatów 
biegania z Wąbrzeźna.

Najlepiej zaprezentował się 
Dariusz Marciniak, który z re-
zultatem 00:41:24 uplasował się 
na miejscu 72, a w swojej kate-
gorii wiekowej (M40) zajął loka-

tę 16. – Cieszę się niezmiernie 
z osiągniętego rezultatu. Po-
nad 20 lat temu, będąc jeszcze 
w wojsku udało mi się pokonać 
ten dystans w niecałe 37 minut, 
ale ciężko porównywać te wyni-
ki. Ponad połowę trasy biegłem 
razem z Agnieszką Popławską, 
która mieszkała w Wąbrzeźnie, 
a obecnie przeprowadziła się 

do Brodnicy. Udało jej się pobić 
swój rekord życiowy o ponad 30 
sekund, co również mi sprawi-
ło sporo satysfakcji – mówił po 
biegu były piłkarz Unii Wąbrzeź-
no. 

– Jako piłkarz od zawsze lu-
biłem bieganie, stąd też konty-
nuowanie tej pasji po zakończe-
niu piłkarskiej kariery w barwach 
wąbrzeskiej Unii. Uczestniczy-
łem w wielu lekkoatletycznych 
imprezach, ale ta w Kowalewie 
zasługuje na szczególne słowa 
uznania, zarówno pod wzglę-
dem sportowym, jak i organi-
zacyjnym. Każdy z uczestników 
już kilka minut po przekrocze-
niu linii mety otrzymywał smsa 
z dokładnym rezultatem i za-
jętym miejscem, a sama trasa 
była znakomicie zabezpieczona 
i oznakowana. Marzę, by kie-
dyś podobne zawody odbyły się 
w Wąbrzeźnie – dodaje Dariusz 

Piłka nożna

Orlicy Unii najlepsi w grupie
Dzięki wygranej w Toruniu orlicy Unii Wąbrzeźno na kolejkę przed zakoń-
czeniem rozgrywek zapewnili sobie zwycięstwo w lidze orlika

Podopieczni Roberta Toma-
szewskiego mecz rozpoczęli bar-
dzo spokojnie. Elana od począt-
ku nie narzuciła zbyt wysokiego 
tempa, zaś zawodnicy Unii do-
stosowali się do stylu gry prze-

ciwnika. Goście pierwszą groźną 
sytuację stworzyli w 13. minucie. 
Strzałem zza pola karnego popi-
sał się Jakub Nowak, a uderzenie 
było na tyle precyzyjne, że znala-
zło się w siatce toruńskiej bramki. 

Trzy minuty później prowadzenie 
podwyższył Aleks Lupertowicz, 
który okazał się najsprytniejszy 
w polu karnym, uprzedził obroń-
ców gospodarzy i lobem pokonał 
bramkarza Elany.

TKP ELAnA II SA TOruń
vs. 

unIA WąbrzEźnO

1 (1: 3) 6
Gole

Aleks Lupertowicz (16’, 47’, 52’), Jakub 

Nowak (13’, 45’), Karol Zieliński (20’)

Skład

Unia:

Hubert Kalinowski, Aleks Lupertowicz 

(k), Igor Warżel, Karol Zieliński, Kacper 

Michałek, Sebastian Wiśniewski, Jakub 

Więckowski, Oliwier Czerwiński, Jakub 

Nowak, Ksawery Wantoch-Rekowski

W 20. minucie trzecią bram-
kę dla Unii zdobył Karol Zieliń-
ski. Wąbrzeski zawodnik począt-
kowo chciał tylko asekurować 
strzał Igora Warżela, który nie-
uchronnie zmierzał do siatki, 
ale kiedy w ostatniej chwili piłka 
zmieniła tor lotu i odbiła się od 
słupka, Karol  nie miał najmniej-
szych problemów z umieszcze-
niem futbolówki w bramce ry-
wali. Dwie minuty później Elana 
za sprawą Sebastiana Kobusa 
zdołała zdobyć pierwszego gola, 
lecz trafienie to nie zmieniło 
obrazu gry. 

Po zmianie stron jako pierw-
szy piłkę w bramce umieścił po-
nownie Jakub Nowak, wykań-
czając skutecznie indywidualną 
akcję. W końcówce meczu po 
raz kolejny uaktywnił się Luper-
towicz. Napastnik wąbrzeskiej 
Unii pokonał bramkarza Elany 
dwukrotnie – w 47. i 52. minucie 
gry, pieczętując tym samym wy-
sokie zwycięstwo w Toruniu.

Wygrana nad toruńską Elaną 
zapewniła orlikom z Wąbrzeźna 
pierwszą lokatę w grupie bez 
względu na wynik ostatniej ko-
lejki rozgrywek. Ostatni mecz 
zawodnicy Roberta Tomaszew-
skiego rozegrają dopiero za trzy 
tygodnie tj. 21 czerwca (nie-
dziela) o godzinie 10.00. Prze-
ciwnikiem Unii będzie KS Sokół 
Grzywna. Tym spotkaniem orli-
cy z Wąbrzeźna zakończą ligowe 
zmagania.

 – Dodam tylko, że dla kil-
ku piłkarzy będzie to również 
pożegnanie z klasą orlik, ponie-
waż od przyszłego sezonu będą 
oni grali w zespole młodzików. 
Już teraz zapraszam serdecznie 
wszystkich miłośników futbo-
lu na nasze mecze w kolejnych 
rozgrywkach i cieszę się z suk-
cesu w tegorocznej lidze orlika 
– podsumował występ swoich 
piłkarzy trener Tomaszewski.

(kl) fot. nadesłane
Wąbrzeski zespół okazał się bezkonkurencyjny w swojej grupie

Marciniak.
W imprezie wystartowało 

w sumie 12 zawodników repre-
zentujących Wąbrzeźno. – Ta 
liczba pokazuje, że zaintereso-
wanie bieganiem w regionie jest 
spore. Jestem przekonany, że 
bieg rozgrywany na terenie na-
szego miasta przyciągnąłby rze-
sze okolicznych pasjonatów – 
kończy były kapitan Unii. 

Warto dodać, że w sobotnim 
biegu „oBiegnij Kowalewo” świet-
nie spisała się Karina Szymańska 
– Wiśniewska, która z czasem 
00:43:57 zajęła miejsce 6 pośród 
wszystkich startujących kobiet 
i okazała się najlepsza w swojej 
kategorii wiekowej K40.

Na trasie najszybszy ze 
wszystkich uczestników oka-
zał się zaproszony specjalnie 
na tę imprezę Kosqei Komen 
Joel z Kenii, który pokonał trasę 
w ponad 31 minut. Miejsce dru-
gie zajął Pavel Olijnik z Ukrainy, 
a na najniższym stopniu podium 
uplasował się Kamil Nartowski 
z Torunia.

Kamil Lewandowicz 
fot. nadesłane, 

bieg.kowalewo.com.pl

Z numerem 367 zwycięzca biegu, Kenijczyk Kosqei Komen

W biegu wystartowało w sumie 334 zawodników
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Remis w Golubiu–Dobrzyniu
PIŁKA NOŻNA  Piłkarze wąbrzeskiej Unii po dobrym 
spotkaniu zremisowali z walczącą o awans do IV ligi 
Drwęcą Golub–Dobrzyń

Podopieczni trenera Rober-

ta Kościelaka jechali do Golubia 

podbudowani wygraną z Pomo-

rzaninem Serock w poprzedniej 

kolejce klasy okręgowej. Mimo, że 

rywale zajmowali w tabeli wyso-

kie trzecie miejsce i nadal liczyli 

się w walce o lokatę dającą awans 

do IV ligi, to żaden z wąbrzeskich 

piłkarzy nie zamierzał oddawać 

meczu bez walki.

Początkowe minuty meczu 

były wyrównane, gra toczyła się 

głównie w środku boiska, a za-

wodnicy skoncentrowali się głów-

nie na defensywie. Jako pierwsza 

nieco nieoczekiwanie zaatako-

wała Unia. W 13. minucie Paweł 

Mazurowski otrzymał długie po-

danie od obrońców, dobrze przy-

jął piłkę i plasowanym strzałem 

pokonał bramkarza gospodarzy. 

Jednobramkowe prowadzenie 

wąbrzeźnian wyraźnie zaskoczyło 

Drwęcę, która nie miała pomysłu 

na sforsowanie czujnie grającej 

linii defensywnej przyjezdnych. 

Warto dodać, że w płynnym roz-

grywaniu akcji przeszkadzała fa-

talna nawierzchnia boiska, która 

mocno ograniczała ofensywne 

poczynania obu ekip.

W pierwszej połowie gra po-

legała głównie na posyłaniu dale-

kich podań do napastników, któ-

rzy starali się dobrze opanować 

piłkę i oddać celny strzał. Po ta-

kim właśnie zagraniu swoją szan-

sę miał Gołąb, ale nie zdołał tra-

fić w światło bramki. Do gwizdka 

arbitra sygnalizującego przerwę 

żadna ze stron nie zdołała po-

ważnie zagrozić golkiperowi i po 

45 minutach Unia niespodziewa-

nie prowadziła w Golubiu-Do-

brzyniu 1:0.

W drugiej połowie MKS skon-

centrował się głównie na obronie 

korzystnego rezultatu. Gospoda-

rze dłużej utrzymywali się przy 

piłce i mimo niesprzyjających 

warunków starali się zawiązywać 

groźne akcje. Jedna z ofensyw-

nych prób zakończyła się faulem 

środkowego obrońcy Unii w obrę-

bie pola karnego i arbiter słusznie 

zdecydował się na podyktowanie 

rzutu karnego. Andrzejewski nie 

zdołał obronić strzału z punktu 

oddalonego jedenaście metrów 

od bramki i Drwęca doprowadziła 

do wyrównania. 

Bramka wyraźnie pobudziła 

miejscowych, albowiem ruszyli 

oni do jeszcze bardziej zdecydo-

wanych ataków. Kwadrans przed 

zakończeniem spotkania piłkę 

z linii bramkowej wybił Dariusz 

Kalinowski, ratując Unię przed 

utratą drugiego gola.

MKS liczył na kontrataki i po 

jednym z nich miał jeszcze szan-

sę na zdobycie bramki. Po poda-

niu wprowadzonego po przerwie 

Marszałka, piłkę z okolic 10. me-

tra uderzał Gołąb, ale futbolówka 

minęła słupek golubskiej bramki 

o kilkanaście centymetrów. Do 

końca meczu żadna ze stron nie 

stworzyła już klarownej okazji 

pozwalającej na podwyższenie 

wyniku i spotkanie zakończyło się 

podziałem punktów.

– Remis z trzecią drużyną 

ligi nie jest na pewno złym wyni-

kiem, ale mimo wszystko odczu-

wam pewien niedosyt. Przy odro-

binie szczęścia mogliśmy pokusić 

się o wywiezienie z Golubia kom-

pletu punktów, bowiem z prze-

biegu spotkania mieliśmy więcej 

klarownych okazji do zdobycia 

bramki – podsumował spotkanie 

zawodnik Unii Michał Czarnec-

ki. – Do końca rozgrywek zostały 

nam jeszcze trzy mecze i wierzę, 

że z taką grą stać nas na spokoj-

ne utrzymanie w lidze – dodał na 

zakończenie pomocnik.

Unia po 27. kolejkach plasuje 

się w tabeli na miejscu 13. Remis 

w Golubiu-Dobrzyniu pozwolił 

na zmniejszenie strat do wyprze-

dzających ją zespołów. Różnica 

między siódmym Gryfem Sicien-

ko a czternastym Pomorzaninem 

Serock to tylko trzy „oczka’ stąd 

też każda ewentualna wygrana 

gwarantuje spory awans, porażka 

zaś niesie za sobą ryzyko spadku 

do A–klasy.

W następnej kolejce piłkarze 

Roberta Kościelaka podejmą na 

własnym boisku Pomorzanina 

Toruń. To kolejny mecz z gatun-

ku starć „ o sześć punktów”, al-

bowiem torunianie wyprzedzają 

Unię o zaledwie jedno „oczko” i są 

bezpośrednim rywalem w walce 

o pozostanie w klasie okręgowej.

Kamil Lewandowicz 
fot. archiwum

Patryk Andrzejewski skapitulował po strzale z rzutu karnego

Trener Robert Kościelak 
nadal musi się martwić 
o utrzymanie swojego 
zespołu

Dariusz Kalinowski uratował Unię przed stratą bramki wybijając 
piłkę z linii bramkowej

Aktualna tabela klasy okręgowej

Lp. Nazwa Mecze Punkty Bramki

1. Chemik Bydgoszcz 27 67 101-20

2. Naprzód Jabłonowo Pomorskie 27 58 54-27

3. Drwęca Golub Dobrzyń 27 52 51-28

4. Wisła Nowe 27 43 56-36

5. Strażak Wda II Przechowo 27 43 50-32

6. Mustang Ostaszewo 27 38 33-33

7. Gryf Sicienko 27 33 46-62

8. Tor Laskowice Pomorskie 27 32 42-62

9. Czarni Nakło nad Notecią 27 32 50-64

10. Sokół Radomin 27 31 38-51

11. Legia Chełmża 27 31 45-46

12. Pomorzanin Toruń 27 31 52-63

13. Unia Wąbrzeźno 27 30 34-51

14. Pomorzanin Serock 27 30 26-50

15. Piast Łasin 27 27 31-60

16. Start Pruszcz 27 23 27-51
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